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Wydane połowe. 
Przedpłata ! 
ma „Głos Narodu“ wynosi: 
w Krukewle: miesięcznie 
Ben. %:—. Za odnoszenie de 
mieszkania dopłaca sią 40 
halerzy miesięcznie. 
„Adres Administracji: Gar- 
barska 7. 
Biuro fljalne: Szewska, 18. 
Kamer pojedynczy zwykły: 
Pog hal. ł 
Mamor z poprzednich dni: 
80 hal. 


Ogloszenia (inseraty) przyjmuje przedsiębiorca tego działu 


Plemara, Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za 


GŁOS NARODU 


DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W RUKU 1893 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA. 
REDAKTOR KIERUJĄCY: KAZIMIERZ EHRENBERG. 


Wydame południowe, 


Przedpłata . 
na „Głos Narotu* wynosi: 
Na prowincji: miesięcznie e 
kor. 2:40. W państwie nie» 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie: kor. 12—. 
Adres Redakcji i Admini» 
stracji: Garbarska 7. 

Telefon Nr. 809. 
Numer niedzielny lub nu- 
mer z dodatkiem powieścio- 
wym 16 halerzy; numer na 
prowincji o 2 hal. drożej. 


p. Karol Armatowicz, w biurze inseratowem „Głosu Narodu“ przy ul. Szewskiej 1. 18, pod zarządem p. Ignacego 


każdy następny raz 12 halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Śluby, 


mskrologi sto, wiersz 80 hal. [Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hamsmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
mad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 88, Société Mutuelle da Publicité, A. Lorette direc- 


teur, rue Coumartin. 


Nr. 168. 


Czas odnowić przedpłatę. 


Prenumerata wynosi: 

Za miesiąc sierpień: 2 k. 40 h. 
De końca września: 4 kor. 80 h. 
De końca grudnia: 12 k. — h. 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy. 


W Krakowie dla Abonentów odbierających 
„Głos Narodu* w Administracji (Garbarska 7), 
albe w Biurze filjalnem (Szewska 13) prenume- 
rata wynesi : 

Za miesiąc sierpień: 2 kor. 
Do końca września: 4 kor. 
Do końca grudnia: 10 kor. 

PP. Prenumeratorów, wyjeżdżających na wieś 
lub do kąpiel upraszamy © nadesłanie” 40 hal. 
za każdą zmianę adresu. 


-KOMITET CENTRALNY. 


LWÓW 26 lipca. Wczoraj odbył się zjazd 
delągatów een'ralnego komitetu wyborczego, ce- 
le_ wybrania. 10 członków komitetu. Przybyło 
64 dłęlegatów z 69 pocą w politycznych. Bra- 
kło dąlegatów z kilkku większych miast galicyj- 
skich. Posiedzenie odbywało się w galerji obra- 
zów zakładu Ossolińskich. Przewodniczył ks. An- 
drzej Lubomirski, wiceprezesami byli pp. Ko- 
złowski i Jędrzejowicz, sekretarzami pp. Moru- 
nóticz i Sękowski. Miljonowy lud galicyjski re- 
prezentowało siedmiu włościan, pozbieranych 
luźnie z różnych stron kraju. 

Obrady zagaił ks. Andrzej Lubomirski, zazna- 
czając, że komitetowi idzie o bezpośrednią sty- 
czność z ruchem wyborczym, aby komitet przez 
to nabrał wpływu i powagi. Komitet chce dzia- 
łać w celach wyłącznie narodowych, niema za- 
miaru rozciągać opieki lub kurateli nad wybo- 
rami, chce działać pod hasłem szczerej wspólnej 
pracy dla dobra kraju razem z Rusinami(!) a 
zwalczać tylko kandydatury nienarodowe, lub 
ludzi szukających rozstroju społecznego. Mowca 
wyraża uznanie dla polityki Koła polskiego w 
Wiedniu, które dzięki swej rozważnej polityce, 
uzyskało dla kraju błogie warunki dla wytrwa- 
łej pracy na przyszłość. Sejm jest reprezentacją 
narodową, o tem niechaj pamiętają posłowie, 
którzy zostaną wybrani do komisji. 

Mowca zakończył słowami: „Pokładam ufaość 
w zdrowym rozsądku ludności i spodziewam się, 
że przy urnie wyborczej kandydaci z hasłem: 
Bóg i Ojczyzna na ustach i w sercu zwyciężą i 
że naszym staraniom Bóg pobłogosławi !* i 

Wybrano komisję matkę, która po naradzie 
przedstawiła kandydatów do komitetu centralne- 
go z grona delegatów, a mianowicie: ks. bisku- 
pa Fischera, Antoniego Wodzickiego, Albina Ray- 
skiego, Franciszka Karczmarczyka, Ludwika 
Pyrkę, Stanisława Stasickiego, dra Emila Byka, 
ks. Teodorowicza, Juljnsza Leo i Michała Mi- 
chalskiego. Wyboru dokonano przez aklamację. 

W poniedziałek dekonana będzie ostateczna 
organizacja komitetu przez kooptowanie jeszcze 
10 członków. 


Skład komitetu centralnego w związku z 
pustem i pełnem czczych frazesów przemówie- 


. niem ks. Lubomirskiego, dowodzi, że w >sy- 


stemie dbania o dobro krajuc nic się u nas 
nie zmieniło, a nie wiadomo czy brak praw- 
dziwej inteligencji, czy dobrej woli, czy też 
brak obudwu tych zalet razem, utrzymuje na- 
dal kierunek działania ciasny, partyjny i zgu- 
bny, bo jednostronny. 

Od prezesa polskiego komitetu centralne- 
go oczekiwaliśmy programu pracy, zwła- 
Szcza, gdy sam przecie zaznaczył, że wchodzi- 
my w stadjum nowej epoki ekonomicznej. Po- 
Wiedział wprawdzie p. prezes, że hasłem kan- 
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dydatów powinno być: Bóg i Ojczyzna, ale 
nie dodał, że hasła te są puste, czcze i blu- 
źniercze, jeżeli w nich brak szczerości i pra- 
wdy i jeżeli treść ich polega na wyznawaniu 
programu jednej tylko partji pobtycznej w kra- 
ju i pojmowaniu Ojczyzny na jeden tylko spo- 
sób. Hasło Bóg i Ojczyzna świętem jest dla 
nas od chwili kiedy nieśli je w sercu i na 
ustąch konfederaci barscy, idąc przeciw Mo- 
skwie, Targowiczanom i ugodowcom i dlatego 
społeczeństwo polskie zaprotestować musi prze- 
ciw używaniu takiego hasła do pokrywania 
czczości politycznego programu, a nadewszy- 
stko do zasłaniania niem politycznej hipo- 
kryzji. 

Książę-prezes czy z powodu gorąca, czy 
też z powodu intelektualnej niemożności, nie 
spostrzegł się zapewne, że zapewnianie o bra- 
terstwie z Rusinami przy tworzeniu polskiego 
komitetu centralnego, mającego za główne za- 
danie obronę polskich praw i interesów prze- 
ciw Rusinom we wschodniej części kraju jest 
czemś bardzo nieszczerem, uchybiającem powa- 
dze komitetu, jakby brakiem odwagi przyzna- 
nia się otwarcie do tego, co jest dobrem pra- 
wem polskiego komitetu wyborczego. 

Również wygląda na ironję, wobec zastrze- 
żeń o zwalczaniu kandydatur nienarodowych, 
powołanie dra Emila Byka, żyda do grona 
członków komitetu. Być może, że dla ks. Lu- 
bomirskiego, p. Byk jest przedstawicielem na- 
rodu polskiego; dla polskiego społeczeństwa 
pan Byk jest jednostką obcą i wrogą, a dzia- 
łanie p. Byka w komitecie centralnym pod 
hasłem: Bóg i Ojczyzna, jest dowodem, że 
hasło to wywiesza komitet centralny bez 
szczerości i bez przekonania. 

Wzmianka o >ludziach szukających roz- 
stroju społecznego, o czem decydować będą 
pp. Byk, ks. Teodorowicz, Jędrzejowicz etc. 
dowodzi jasno, kędy płyną pragnienia komi- 
tetu centralnego. Idzie 0 zwalezauie wszel- 
kiej opozycji; opozycją będą także ci, którzy 
protestują przeciw uważaniu żydów za kandy- 
datury narodowe, przeciw zaniedbywaniu obo- 
wiązków narodowych przez Koło polskie w 
Wiedniu (Sprawa cieszyńska) i przeciw hipo- 
kryzji wobec Rusinów, którzy mają prawo za- 
płacić nam za to co najmniej wielkiem lek- 
ceważeniem. 

Prezes krajowego polskiego komitetu cen- 
tralnego, Zagajający w dzisiejszem położeniu 
naszem Zgromadzenie delegatów kraju bez- 
treściwemi ogólnikami i frazesami, z po za 
których Wyziera nieszczerość i dawne trady- 
cje wyborczych praktyk — to także >signum 
temporis< i historyczny dowód dobrej woli. 

Pocóż jednak programu, skoro o prawdzi- 
wej pracy dla ogółu nikomu się nie śni; 
wszakże idzie tylko o »przeprowadzenie wy- 
borów «. 1 
| ców 


Wybory do Sejmu. 


Komitet centralny zabiera się do pracy, któ- 
ra wszakże nie idzie mu zbyt sporo. Wiadomo- 
ści o zawiązaniu się po miastach komitetów 
przedwyborczych pod egidą tej instytucji aseku- 
racyjno - mandatowej, pozwalają dość długo na 
Siebie czekać. Ostatnio zawiązał się taki komi- 
tet w Nowym Sączu, celem popierania kandyda- 
tury eksminigfra skarbu J. E Dunajewskiego. 
Skład jego jest dość ciekawy, ze względu, że 
wchodzi doń ni mniej ni więcej tylko czterech 


| 


żydów! Imiona tych sprzymierzeńców stańczy= 
kowskich brzmią: Mojżesz Mendel Kjapholz, 
Chaskiel Landau, Jakób Grossbard i Saul Ne- 
benzahl. Panowie ci, mają łącznie z partją kon- 
serwatywną popierać kaudydatów, walczących, 
jak mówił wczoraj ks. Andrzej Lubomirski „z ha- 
słem Bóg i Ojczyzna na ustach i w serca“! 

Komitet uchwalił popierać wybór dotychcza- 
sowego posła na Sejm krajowy J. E. pana mi- 
nistra Juljana Dunajewskiego i zaprosić go przez 
wybraną w tym celu deputację do przyjęcia man- 
datu. W skład deputacji wybrani zostali: bur- 
mistrz dr Barbacki, ks. Juljan Góralik, Roman 
Jakubowski i... Saul Nebenzahl. (!) 


* Prezydent miasta Krakowa p. Friedlein powie- 
rzył przeprowadzenie wyborów do Sejmu, które mię 
w Krakowie odbędą w dniu 11 września b. r., wis 
eesokratarzowi mag'stratu, p. Stanisławowi Podobiń. 
skiemu, przydzłelająć do czyzncśsi tych jeszcze 8 u- 
rzędników magistratu. 

* We Lwowie odbyło się poufae zebranie grona 
techników i przemysłowców, celem porozumienia się, 
czy należy przy obecnych wyborach do Sejmu stawiać 
osobne kandydatury techników i przemys'owców. Przy 
tej sposobności zgodzono się jednomyślnie na te, że 
wprowadzenie do Sejmu wybitnych sił z zakresu te: 
chników i przemys/owców byłoby — wobec przyszłych 
prac Sejmu — barczo pożądanem. W ślad za tem 
postanowiono zawiązać obszerniejszy komitet. 

* Z Gródka donoszą: we wtorek dnia 23 b. m, 
odbyło się posiedzenie mężów zaufania centralnego 
komitetu, sa którem dokonano wyboru delegata na 
zjazd do Lwowa., Dotychczasowy poseł z mniejszej 
posiadłości, marszałek powiatowy, br. Adolf Branicki, 
ubiegać się będzie i nadsl o tea mandat. Rnsini 
przeciwstawiają mn adwokata tutejszego, dra Ozar- 
kiewicza. Prawdopodobnem jest, że wypłynie jeszcze 
chłopska kandydatura. 

* W ruskim „Komitecie narodowym* zgłoszono 
dotychezas następujące kandydatury: Romańczuk na 
Bóbrkę, Huryk na Stanisławów, dr Petrnszewicz na 
Sokal, z Rożniatowa Pawlisz na Rudki, dr Okaniew- 
ski na Horodenkę, dr Oleśnicki na Stryj, ks. Dawy- 
diak na Żydaczów, dr Sawczak na Podhajee i kom- 
promisowy kazdydat dr Korol na Żółkiew. Przeciw 
p. Barwińskiemu, który będzie kandydować w da: 
wnym swoim powiecie wyborczym brodzkim, Rasini 
nie postawią swego kandydata. W Kałuszu nie postano- 
wiono jeszcze kto będzie kandydować, bo czekają, aż 
dr Kos wypowie swoje zdanie. 

* Ruski powiatowy komitet wyborczy dla wybo- 
rów sejmowych w Dolinie, wybrazy przez delegatów 
wazystkich gmin tamtejszego powłatn, na posiedzenia 
z 18 lipca uchwalił kandydaturę na powiat doliński 
ks, Teodora Bokaczewskiego, proboszcza w Lecówce 
i odmłósł się do Narodnej Rady i Russkiej Rady we 
Lwowie, jak również i do Selańskiej Rady w Doli- 
nie z prośbą o zatwierdzenie tej kandydatury. 

* W Stanisławowie odbyła się narada mężów za- 
ofznia rusko-narodowej partji stanisławowskiego po: 
wiatu. Rada, której przewodniczył adw. dr Aleksio. 
wicz, postanowiła na razie wstrzymać się od stawia- 
nia kandydatury, a działalność swą skierować z po- 
czątku na to, aby prawybory przeprowadzone zostały 
na korzyćć ruskiej sprawy, kandydata zań postano- 
wiono przoznaczyć dopiero po prawyborach. 

* Z Drohobycza donosi „Hałyezania* o pierw- 
szem przedwyborczem zgromadzeniu, które odbędzie 
się w tamtejszym powiecie w Jasienicy solnej 28-go 
b. m. 

* Z Jasła piszą: Dnia 19 b. m. odbył starosta, 
hr. Michalowski, t. zw. „rcki urzędowe“, czyli ze- 
branie wójtów i pisarzy gminnych. Zagaił obrady 
słowy „pochwalony Jezus Chrystna*, a następnie prze” 
mówił w te słowa: „Wiele do powiedzenia dzić nie 
mamy, jak tylko oświadczam wam, że w tym roku 
zniszezyły powodzie kilka gmin i ja (to mówiąc, ude- 
rzył się w piersi), pisałem do pana namiestnika pro- 
śbę o zapomogę, więc uzyskałem 6000 koroz, które 
otrzymałem do mego rozporządzenia, rozumiecie ?* — 
Głosy: „Rozumiemy“. — Hr. Michałowski: „To ja 
tsraz dam tym gminom, którym będę uważał, a re 
sztę przeamaczę na drogi i będą mieć ludzie zarobek, 
rozumiecie ?* — Głosy: „Rozumiemy“. — Hr. Mi- 
ehałowski: „Teraz mamy wybory. Pisarze niech sobie 


2 dnia 26 Lipca 


listy przyrychtują na czystym papierze, bo druki je- 


szcze nie nadeszły. Spodziewam się, że w powiecie 
moim pójdzie tak wszystko dobrze i legalnie (?!), jak 
przy zeszłych wyborach do Rady państwa, pojmujecie 
mnie ?* — Głosy: „Pojmujemy*. „A zatem bądź :ie 
zdrowi“ i pamiętajcie, że macie słuchać, 60 ja roz- 
każą. 

* Z jasielskiej III kurji kandydują: dotychczaso- 
wy posel radca Zygmunt Jaworski i mieszczanin La: 
zarowicz z Jasła, burmistrz Biechoński i socjalista 
Tokorski. 

* Dr Tadeusz Rutowski zamierza się ubiegać o 
mandat posła z m. Lwowa. Chcąc zbadać sytuację, 
ogłosił wzmiankę o swej kandydaturze nie w piśmie 
swem „Słowie polskiem*, lecz w zostającym z niem w 
styczności ścisłej „Wieku Nowym“. Sądzimy, że pan 
Rutowski wcale nie potrzebnje badać opinji wybor- 
ców m. Lwowa, gdyż ci przy ostatnich wyborach 
do Rady państwa wcale niedwuznacznie dali mu po- 
znać, 2e mandatu we Lwowis nie znajdzie. 


Wszystkich czytelników naszych, prosimy uprzej- 
mie o nadsyłanie nam jak najszczegółowszych infor- 
macyj o objawach ruchu wyborczego w ich oko- 
liceach. 


Z KRAJU. 


Kasa Oszczędności mlasta Nowego Sacza a Towarzystwe 
Zallczkowe. Przyczyny stagnacji interesów Kasy Oszozęt- 
ności a wzrostu Towarzystwa Zaliczkowege. 

NOWY SACZ 25-go. Instytucje finansowe, które 
gromadzą obce kapitały, podlegać powinny ścisłej, 
publicznej obserwacji i kontroli. A tak mało docho- 
dzą do wiadomości publicznej rezultaty gospodarki 
finansowych instytncyj, tak rzadko czytać można fa- 
chową krytykę bilansów krajowych i innych podo- 
bnych zakładów, że zdawałoby się, jakoby publiczność, 
powierzywszy swój grosz instytucji finansowej, już 
dalej troszczyć się nie potrzebowała, w jaki sposób 
tym groszem się administruje. 

W krajach innych są osobne fachowe organa dla 
spraw flnansowych ; u nas brak szerszego zaintereso- 
wania się instytucjami finansowemi nie wywołał jeszcze 
potrzeby powstania takiego organu fachowego. Dlate- 
go korzystamy z uprzejmości Szan. Redakcji i kre- 
ślimy ocenę tutejszych instytucyj finansowych na pod- 
stawie zamknięć rachunkowych i na podstawie wła- 
snych obaerwacyj. Uwagi te nasze, nacechowane obje- 
ktywnością, kreślimy sine ira et studio, mając na 
oku nie prywatę, lecz dobro i rozwój tutejszych in- 
stytucyj finansowych. 

W naszem mieście są dwie poważne instytucje 
finansowe: Kasa oszczędności i Towarzystwo zalicz: 
kowe. Wyrazem gospodarki każdej instytneji fiuanso- 
wej, zwierciadłem cyfrowem, w któren: widzieć można 
dokładnie, czy instytncja rozwija się prawidłowo, czy 
upada, jakie są jej niedomagania i braki i co należy 
czynić, aby ją w kiernnku dodatnim rozwijać, otóż 
tem cyfrowem zwierciadłem jent bilans. Mamy w rę: 


TAJEMNICA 
JENERAŁA TREMONT, 


ROMANS 
81) przez 
JERZEGO OHNETA. 


(Ciąg dalszy). 


— (zem mogę służyć księdzu dobrodziejo- 
wi? — spytała pani Baradier. 

— Mam prywatną sjrawę do przedłożenia 
pani i może byłoby dobrze, abym ją mógł za- 
komunikować szanownej pani samej... 

Pani Baradier spojrzała na panienki, które 
wstały, ukłoniły się z szacunkiem i wyszły. 

— Teraz może ksiądz dobrodziej mówić swo- 
bodnie. 

— Wiem, zaczął kapłan, że szanowna pani 
jest przejęta prawdziwym duchem chrześcijań- 
skim i dla tego zwracam się do niej z mojem 
posłannictwem. My jesteśmy całkiem oddani Ra 
usłngi nieszczęśliwym. Nieszczęście, choroba, 
przestępek, nawet jednakowo nas zajmują. Prze- 
stępcę uważamy za chorego, którego staramy 
się wyleczyć. 

Mówił długo o różnych dobrych nuezynkach, 
wyświadczonych przez Absolucjonistów. W ten 
sposób chciał pozyskać dla swojej sprawy panią 
Baradier. I gdy pani Baradier, zaciekawiona, w 
jakiej sprawie przychodzi ks. d' Escayrac, cheia- 
ła go prosić o bliższe objaśnienie celu swej wi- 
zyty, ks. d'Fscayrac tak zakończył : 

— Oto przychodzę z propozycją pokojową 
ze strony człowieka, który od lat dawnych jest 
powaśniony z rodziną szanownej pani, ale któ- 
remu ten stan rzeczy cięży na sercu i który 
pragnie zakończyć życie w zgodzie i pokoju. 

Pani Baradier uczuła wielki niepokój i za- 
pytała krótko : 

— O kogoż idzie, ksieże dobrodzieju? Na- 
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ku bilanse obu tych miejscowych instytueyj z dwóch 
lat ostainich a cyfrowe rozpoznanie i porównanie ich 
wyników przekonać może każdego, że obie inatyincje 
dają wprost przeciwne rezultaty gospodarki, gdy bo- 
wiem tutejsza Kasa oszczędności niemal we wszyst- 
kich swych głównych działach ujemne wykazuje re- 
zultaty, Towarzystwo zaliczkowe, zwłaszcza w ostat 
nich dwóch latach, w tym czasie podrożenia i zapotrze: 
bowania pieniędzy na targach europejskich , świetnie 
w dodatnim kiernnku się rozwija. I tak, u tutejszej 
Kasy oszczędności obrót kasowy zmniejszył sig W r. 
1899 o kwotę 741302 kor. w r. 1900 o kwotę 
547.184 k. W r. 1899 wpływ wkładek był mniej- 
szy o koron 91.927, w roku 1900 złożono mniej 
wkładek o 77.329 koron, a stan wkładek wsku- 
tek znacznych zwrotów zmiejszył się w tym roku 
o 207.146 koron; przeciwnie u Kasy zaliczkowej 
wzrósł stan wkłądek w roka 1899 o kwotę 159.325 
kor., w roku 1900 o kwotę 216.533 kor. nie licząc 
przyrostu udziałów w kwccie 22.258 kor. W dziale 
pożyczek udzieliła tutejsza Kasa oszczędności w roku 
1899 mniej pożyczek (hip. i esk. weksli.) o 487.094 
kor., w roku 1900 mniej o 329.305 kor., gdy Kasa 
zaliczkowa wykazuje w pożyczkach w r. 1899 przy- 
rostu więcej o kwotę 195.276 koron, a w r. 1900 
więcej o 210,725 kor. 

Nie należy sądzić, jakoby wszystkie Kasy oszczę 
dności w kraju, na wzór tutejszej, wykazywały uje- 
mne rezultaty bilansowe; owszem, są bardzo liczne 
Kasy oszczędności w krajn, które mimo niekorzystnych 
stosunków kredytowych, mimo podrożenia pieniędzy 
na targach europejskich, korzystne osiągnęły rezulta- 
ty we wiładkach (Drehsbycz, Myślenice, Stryj, Rop- 
czyce, Podgórze, Żywiec, Biała, Jasło, Tarnopol, No. 
wy Targ, Jarosław, Stanisławów, Kasa oszczędności 
miasta Krakowa) i w pożyczkach (Drohobycz, My- 
ślenice, Stryj, Podgórze, Żywiec, Jasło, Nowy Targ, 
Jazosław, Stanisławów, Tarnopol, Kasa oszczędności 
m. Krakowa, powiatowa Kasa oszczędności w Krako- 
wie). Również i w iunych działach gospodarki wyka- 
zuje tutejsza Kasa oszczędności mniej korzystne re- 
zultaty w stosanku co wyników roku bilansowego 
1898 i do wyników z lat dawniejszych. W r. 1898 
w stosunku do roku poprzedniego okazuje się przy- 
rost w obrocie kasowym o 1,260.628 koron, stan 
wkładek podniósł się o 300.748 kor. a czysty przy” 
rost wkładek o kor. 162818. Pożyczek hipotecznych 
udzielono więcej o 216 240 kor. a stan pożyczek był 
większy o 342.788 kor., weksli «skontowano więcej 
o 124.476 kor. 

Ujemne rezultaty gospodarki z dwóch ostatnich 
lat świadczą wymownie, że tntejsza Kasa oszczędno- 
ści znajdować się musi w sytuacji anormalnej, wś:ód 
warunków, które jej prawidłowy rozwój wstrzymują. 
Gdyby bowiem uzasadnione było tłomaczenie dyrek- 
cji, umieszczone w sprawozdaniu bilansowem za rok 
1899, a zwłaszcza za rok 1900, natenczas i tutej 
sza Kasa zaliczkowa, Żyjąca w tej samej atmosferze, 
wśród tych aazaych lokalnych warunków finansowych, 


zwisko człowieka tego najlepiej rzecz objaśni... 

Młody kapłan spojrzał na nią błagalnym wzro- 
kiem i rzekł: 

— Jestem posłannikiem pokoju ze strony pa- 
na Lichtenbacha. 

— Domyśliłam się tego. 

— Czy mogę spodziewać się, że porozumie- 
nie się państwa z nim jest rzeczą możliwą ? 

— Nie odemnie zależy decyzja. Odpowiedzi 
na to pytanie może udzielić tylko mój mążi 
mój brat. W każdym razie, cokolwiek się sta- 
nie, może ksiądz dobrodziej być pewny, że oce- 
nimy jego posłannictwo chrześcijańskie i będzie- 
my umieli rozróżnić między mandatem a man- 
datarjnszem. 

Wstała i, złożywszy gościowi głęboki ukłon, 
wyszła z pokoju. Ksiądz pozostał zagłębiony w 
fotelu i rozmyśiał. Wiedział, że Eljasz nic nie 
wart, domyślał się tego i przeczuwał to, mimo 
pozornej PobORE ci Lichtenbacha i spełniania 
różnych dobrych nczynków przez niego. Ale je- 
go gorliwość około zbawienia dusz nie pozwa- 
lała mu zaniedbać i tego człowieka, jakkolwiek 
pogardy godnego. 

Drzwi otworzyły się i ukazał się w nich 
Graff. Był sam tylko. Zbliżył się do gościa i 
ukłoniwszy się, przemówił : 

— Moja siostra zawiadomiła mię o wizycie 
księdza dobrodzieja. Szwagier nie może w tej 
chwili opuścić biura, mnie więc przysyła, udzie- 
liwszy mi swego pełnomocnictwa. Czem mogę 
służyć ? 

— Pani Baradier nie powiedziała nie ? 

— W dwóch słowach. Przychodzi ksiądz do- 
brodziej podobno ze strony Lichtenbacha ? To 
nas nie dziwi. Dopóki był silniejszy, rzucał się 
na nas, teraz stara się przypodobać. Czego chce? 

Ksiądz uśmiechnął się : 

— Z panem przyjemnie będzie pomówić. Ža- 
raz z góry wie się, do czego zdążać. Otóż przy- 
padek zrządził, że panowie spotkaliście się w 
jedej dziedzinie: wyzyskania pśtentu za wyna- 
azek. 
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niędzy na targach europejskich, powinaaby wykazy- 
wać także rezultaty ujemne, a to tem bardziej, gdyż 
Kasa zaliczkowa, jako instytucja, której zdolność kre- 
dytowa polega na wzajemności i solidarnej poręce 
stowarzyszonych, nie może dać tego bezpieczeństwa, 
co Kasa oszczędności, której bezpieczeństwo polega 
nietylko na znacznych fanduszach rezerwowych, ale 
i na poręce gminy miasta Nowego Sącza, z czego 
należałoby znowu wnioskować, że więcej zaufania 
winna mieć Kasa oszczędności, niż Kasa zaliczkowa, 
Tymczasem z rezultatów widać, że dzieje się wrącz 
przeciwnie. Sądzi dyrekcja tatejszej Kasy oszczędao- 
ści, że większemu wycofywaniu wkładek zapobiedzby 
można prztz podwyższenie stopy procentowej od wkła* 
dek ; nie uczyniła tego jednak dyrekcja, tak pisze 
w sprawozdaniu, z tego powodu, gdyż obecne podro- 
żenie gotówki nie może być stałem i przez wzgląd, 
że większe Kasy oszczęducści nie zmieniły oprocen- 
towania wkładek. Nie możemy się żadną miarą zgo- 
dzić z zapatrywaniem dyrekcji i wydziału. Tak jak 
redukcja stopy procentowej od wkładek usuwa od in- 
stytucji zbytek gotówki a tem ssmem chroni ją od 
strat, na jakie przeładowanie gotówką ją naraża, tak 
również w chwilach większego zapotrzebowania i po" 
drożenia gotówki, jedynym racjonalnym sposobem, 
zgsdnym z $ 9 statatu tutejszej Kasy oszczędności, 
jest podniesienie stopy procentowej od wkładek. Po: 
stanowienie dyrekcji niepodnoszenia stopy procentowej 
od wkładek z powodu, że obecne podrożenie pienię: 
dzy nie może być stałem, stoi w sprzeczności 2€ 
skonstatowanym faktem, że tutejsza Kasa oszezędno” 
ści od przeszło dwóch lat cierpi na anemję fiuanso- 
wą, na brak gotówki, a mając pretensją oglądania 
się na wielkie Kasy oszczędności w Earopie, żywi 
już przeszło dwa lata nadzieję, że podrożenie gotów- 
ki nie może być stałem i wyczekuje cierpliwie i ze 
spokojem zmiany stosunków pieniężnych na targach 
europejskich. Prawda, że niektóre większe Kasy o- 
szczędności, jak n. p. Kasa oszczędności miasta Kra- 
kowa, nie podniosła stopy procentowej od wkładek, 
ponieważ mimo trudnych i niekorzystnych handlowo- 
przemysłowych stosunków w krajn, rozwijała się dość 
prawidłowo, wykazując zwiększony stan wkładek 0 
632.109 kor. i pożyczek hipotecznych o 460.037 
kor., dalej i z tego powodu, że Kaay oszczędności 
większe, położone w, większych ogniskach handlowo" 
przemysłowych, muszą się liczyć z odmiennymi wa: 
runkamł popytu i podaży pieniędzy. Mamy jednak i 
większe Kasy oszczędnośi w kraju, jak n. p. Kasę 
oszczędności miasta Białej, która przy wkładkach 
blisko 11 miljonów, stcpg procentową od „wkładek 
podniosła na 41/, proe. i powiatową Kasę oszczędno” 
ści w Krakowie, która przy stanie wkładek 13,613.962 
podniosła procent od wkładek na 41/, proc. 

Zresztą mogłaby dyrekcja Kasy oszczędności nie 
oglądać się tylko na wielkie instytucje, lecz raczej 
spoglądać na mniejsze i z tutejszą Kasą oszczędności 
równorzędne, n. p. w Samborze, Jaśle, Wadowicach, 
w Podgórzu, Nowym Targu, Żywcu i na inne, które 
płacą od wkładek 41/, pre., na tutejszą Kasę zalicz. 


— To się nazywa przypadek? Co do wyna: 
lazku, to dla uzyskania patentu wysadzono Już. 
dom naszego przyjaciela w powietrze, podpałonc 
fabrykę naszą, zamordowano dwóch ludzi i na 
rażono kilku innych. To jest „dziedzina* krwie 
zroszona, księże dobrodzieju. 

Ksiądz odpowiedział z wyrazem watrętu 
przerażenia : f , 

— Nic nie wiedziałem o tem, i gdyby mi 
pan mi to mówił, sądziłbym, że to chorobliwz. 
fantazja wysnuła to wszystko. To niepodobna 
aby ten, w imieniu którego tu przyszedłem, mia 
był popełnić te zbrodnie! 

— Porozumiejmy się, odrzekł Graff z żywo 
ścią. Nie oskarżam Lichtenbacha o to, że on wy 
lał krew. Jest do tego nie zdolny z wielu wzglę 
dów, z których pierwszym jest to, że nie od 
ważyłby się. Ale wynalazek, o którym mows 
wydarto sposobami, które oznaczyłem. Zbyt sza 
nnjemy religję, aby ksiądz dobrodziej potrzebo 
wał obawiać się czegokolwiek z naszej strony 
Może ksiądz dobrodziej mówić otwarcie. Kt 
wie? Może ta rozmowa będzie miała pożytecz 
ny rezultat. y - s 

— Nie wątpię, odparł ksiądz zaniepokojony 
Jestem pewny, że pan Lichtenbach nie jest ta 
odpowiedzialny za to wszystko, jak panowie se 
dziecie, mowił łagodząco. Lichtenbach błagał mie 
abym przyjął pośrednictwo i przychodzę pc 
świadczyć, że przestał on już być nieprzyjacie 
lem pańskim i gotów udowoduić to czynem. © 

— Oszukuje księdza dobrodzieja. Sprawa Je 
go stoi źle, więc nderza w pokorę. Znamy £ 
dobrze. Ale czegóż on chce ? y i 

— Ofiaruje zgodę i proponuje zlanie ol, 
dwóch przedsiębiorstw. Patent Dalgetty je 
dawniejszy od wynalazku Tremonta, ale gotć 
traktować obydwą za całkiem równe, 

— Jakiż on dobry! — zawołał wuj Gra 
Jeden wynalazek jest autentyczny, drugi fe 
szywy, jeden jest wynikiem pracy i inteligenc 
wyrób Dalgetty rezultatem kradzieży... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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kowa, która płaci 5 pre. Za podniesieniem stopy pro: 
eantowej od wkładek przemawia także niski kurs e- 
fektów, wakutek czego rentowność ich jeat większa, 
n. p. u listów zastawnych Tow. kred, ziem. przy 
karnie 91 60 wynosi 4'387 pre. 

Nie możemy również podzielać zapatrywania dy- 
rekcji Kasy oszcz., jakoby podniesłonie stopy odzetko- 
wej od pożyczek hipotecznych nie byłe na czssie, bo 
właściciele realności mało co więcej jak 5 pre. czy- 
stego dochodn osiągają ze swych realności. Tłomacze- 
nie to należy o tyle sprostować, że przez tych wła. 
ścieieli realności, gruntów i domów, w których obro- 
nie dyrekcja staje, należy głównie rozumieć dyrekto- 
rów, cenzorów, wogóle członków zarządu Kasy oszez., 
którzy będąe, wbrew postanowieniom § 30 statutn, 
dłużnikami Kasy oszczędności, jako interesowani, o- 
pisraią się potrzebie podwyższenia stopy procentowej 
od pożyczek hipotecznych, a temsamem podrożenin 
kredytn hipotecznego. Członkowie zarządu bowiem, 
msjąc ogółem w tutejszoj Kasie oszczędności poży- 
czek hipotecznych na przeszło 150 tysiecy kor., prócz 
kredytu wekslowego, musieliby wskutek podniesien'a 
stopy procentowej o 1 pre, płacić rocznłe 1500 kor. 
procentu więcej. Sapienti sat! Podniesienie tej kwe. 
stji w rekuraie wniesionym na ręce tutejszego staro- 
stwa do namiestnictwa jeszcze, w czerwcu 1699 roku, 
pozcatało bez odpowiedzi. 

Gdyby powyższe twierdzenie dyrekcji było uza- 
sadnione, dlaczegoż właściciele demów i gruntów, bio- 
rący pożyczki w tntejszej Kasie zaliczkowej i opła- 
cający od nich 7 pre. rocznie, mają więcej dochodu, 
skoro mogą Kasie Zaliczkowej 7 pre. płacić? Dlacze- 
goż nie podziałał» ma dyrekcję Kasy oszcz. niezwy- 
kłe podniesieuie stopy procentowej w bsnku austro- 
węgierskim, jako instytucji tinansowej bardzo wiel- 
kiej ? 

Pocieszającym dla dyrekcji tnt. Kasy oszczędn. 
objawem, wyrażonym w sprawozdania za rok 1900, 
jest wycofywanie większych kwot przez kapitalistów, 
którzy szukali korzystniejszego oprocentowania swych 
oszczędn ści w innych instytucjach. Zdaniem naszem, 
objaw to smutny. Ze sprawozdania wynika, że naj- 
więcej kapitałów wycofanych, bo 217 pozycyj, odnosi 
się do sum w granicach od 500 zir do 2000 zlr. 
a tylko 41 pozycyj do sum od 2.000—3.000 złr. 
Czyż te kapitały, spoczywające w tutejszej Kasie oszcz, 
w charakterze oszczędności, można nazwać włelkimi 
kapitałami wobec blisko 4 miljonowego kspitała wkład- 
kowego? Czyż to wycofywanie takich kapitałów i lo- 
kowanie ich celem korzystniejszego ich oprocentowa: 
nia w innych instytnejach nie jest wyrzźnym dowo- 
dem potrzeby podniesienia stopy precentowej od wkła- 
dek, aby te kapitały w tutejszej instytncji zatrzymać ? 
A może nawet dowodem braku zaufania i niechęci do 
instytucji! Niechęć tę tłómaczyć sobie możemy wpro- 
wadzeniem do tutejszej Kasy oszcz. nystemn nieprzyj- 
mowania wkładek, wynoszących kilka tysięcy koron, 
jako kspitałów większych, wówczas gdy kasa oszcz. 
zaopatrzona jest w gotówkę, a to z powodu, że na- 
stąpić by musiał praktykowany po kasach nrzędu po- 
datkowego „odwóz* gotówki do banków lub innych 
większych instytneyj, celem ich ulokowania, a w ra- 
zie zapotrzebowania pieniędzy ich „przywóz“ i wska. 
tek tego powiększenie sig czynności administracyj nych. 
System ten nieprzyjmowania takich kapitałów, wpro- 
wadzony od kilkn lat w iutejszej Kasie oszczędności, 
przysporzył już niejednokrotnie właścicielom kapita- 
łów znacznych trndneści w ulokowaniu swoich pienię 
dzy, a instytncji przy niósł szkody, 

Wszakżeż w chwilach ożywionego rocho lub prze- 
wilenia, potrzeba koniecznie nagromadzenia zapasów 
gotowizny i złożenia jej, gdy ona napływa ot ficiej 
w innych większych instytncjach po myśli § 23 sta- 
tutn, aby ją w razie potrzeby obrócić na pożytek in- 
atytucji lub mieć zapasy na wypłaty stronom, A choć- 
by te zapasy nie przynosiły pożytku procentowego jn- 
stytucji, tylko przyspsriały więcej czynności admini- 
stracji, to i tak z posiadania zapasów jest korzyść 
znaczna, jest gotówka, zdatna do obrotu, wówczas, 
gdy kurs papierów jest niski i sprzedaż ich po ni- 
skim kursie naraziłaby Karg oszczędności na stratę. 
Zapasy te wynosiły w 1898 roku 115.872 k, w r. 
1899 tylko 71.472 k., wr. 1900 82 370 k., zmniej- 
szały się przeto z każdym rokiem. Jakie są zapasy 
w bieżącym rokn, nie wiemy. Spodziewamy się je: 
dnak, że Dyrekcja po smntnem drświadczenin wejdzie 
na drogę przyjmowania znacznie szych wkładek i gro- 
madzenia zapasów w gotówce. Przez odmowę bowiem 
w przyjmowaniu kspitałów większych wyrobić się mu- 
si i w rzeczywistcści w tz'rokich kołach publiczności 
wyrobiła się opinja szkodliwa dla instytucji, że tut. 
Kasa oszczęd. większych kapitałów, choćby nawet z 
zastrzeżeniami, w statneie bliżej określonemi, nie 
przyjmuje. I to jest także przyczyną, dlaczego publi- 
czność w braku większych instytncyj miejscowych, 
nie mająca należytego doświadczenia w zaknpnie, lo- 
sowanlu, przechowywaniu efektów, odsyła gotówkę 
do innych Kas oszczędności. A ponieważ wielkość 
Kas oszczęd. mierzy się głównie ilością kapitałów 
wkładkowych, ich corocznym przyrostem, nie zrzez 
samo dopisanie procentów, lecz przez nadwyżkę wkła- 
dek nad zwrotami, przeto ubytek z każdym rokiem 
wkładek, a temsamem wstrzymanie operacyj pożycz: 


kowych uważać, należy jako zastój interesów, jako po- 
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wolne chylenie się instytucji do upadku, czego dowo- 
dem, że obywatelstwo tutejsze, nie mogąc dla braku 
gotówki w tut. Kasie oszczęd. uzyskać pożyczki, u 
dawać się musi do innych instytneyj pozamiejscowych 
n. p. do Kasy oszczęd. miasta Tarnowa z wielką 
dla siebie niewygodą i większymi kosztam*, niżby to 
było na miejson. 

Na ten objaw powolnego zastoju interesów, na 
niekorzystne rezultaty cbecnej gospodarki tnt. Kasy 
oszczęd., złożyły się, prócz przytoczonych, jeszcze in- 
nej natury powcdy. Wpływ polityki miejskiej ną wy- 
bór organów administracyjnych Kasy oszczęd., z nie: 
zwykłą zawziętcścią rozwinięta od kilku lat namię- 
tna walka sgitacyjna przy wyborach do Rady miasta 
ł wydziału Kasy oszczęd., do niebywałej potęgi wy- 
hujała za dawnych rządów miasta intryga, system 
protegowania jednycb, a potępiania innych  nieugię- 
tego charakteru osób zapomocą paszkwilów i denun: 
cjacyj dla celów partyjnych, dla dogodzenia ambicjom 
i interesom prywatnym, dla pozyskania kojaych sy- 
nekur, obalenie pod pozorem legalności *) dawaego, 
wielkiem uznaniem i pełnem zanfaniem cieszącego się 
zarządu Kasy oszczęd., złeżonego z osób nieposzlako- 
wanej prawości, zarządu, który po pamiętnej malwer- 
sacji przed laty dziesięcin, przeprowadził w kilku la- 
tach gruntowną organizację Kasy cszczęd., zarządn, 
pod którego światłem i energicznem kierownictwem 
Kasa oszczęd. bardzo się rozwinęła i urosła, jak 
świadczą bilanse dawniejsze, a wprowadzenie nowego 
zarządn, nie umiejącego wniknąć głębiej w istotę ipo- 
trzeby instytucji, nadanie posady naczelnego rachmi- 
strza urzędnikowi, nie mającemu w myśl warunków 
konkusn (zob, „Nowa Ref.“ 12/9 1899 nr. 207) wy- 
maganej kwalifikacji, nadanie posady asystenta córce 
przełożonego dyrektora int, Kasy oszczędności, wy- 
konywnjącego zwierzchniczy nadzór nad jej czynno- 
ściami urzędowemi, za przykładem przełożonego dy- 
rektora podjęte nsilne dążenia dingiego dyrektora 
tat, Kasy oszczęd., aby oprćżnioną posadę po adjnnk- 
cie K. N., który za malwersacje z nrzędu swego 
niedawno zost:ł nagle usunięty, nadać córce tegoż 
dyrektora, kultywowanie przeto stosunków zbyt pa: 
trjarchalnych z powodu pokrewień.twa lab powino- 
wactwa między dyrektorami a urzędaikami z pobun- 
dek materjalnej natury, coby w innych publicznych 
instytucjach tolerowanem być nie mogło, knmnlacja 
urzęda przełożonego i naczelnika kancelarji wbrew 
postanowi:niom § 43 stat., zespolenie przeto spraw 
w jednem ręku, wytwarzające jednostronność, absolu- 
tyzm i inne szkodliwe konsekwencje, niechęć do in- 
atytucjj, wywołana rozdwojeniem w łonie Rady mia: 
sta jeszcze za dawnych rządów miejskich, wyciskają: 
cem swe piętno na stosunkach towarzyskich, wreszcie 
brak energji i inicjatywy w doborze środków, służą. 
cych do naprawy nadwyrężonej równowagi interesów 
Kary oszczęd , brak ścisłego przestrzegania postano. 
wień statuta instinkeyj prłez wydział uchwalonych i 
obszernych instrukcyj, wydanych przez namiestnika, 
oto są dalsze ważne — prócz innych — powody, 
które oddziaływnią niekorzystnie na stosunki rozwoju 
tnt. Kasy oszozęd., wpływają na budzącą się nie- 
nfność ku instytneji, a przeto na zmniejszony ruch, 
na stagnację interesów tnt. Kasy oszczęd. Że przy- 
toczone wyżej zarznty nasze są uzasadnione, naj- 
lepszym dowcdem, że tut. Kasa zaliczkowa, która 
wolna jest od gwałtowaych wstrząśnień polityki miej. 
skiej, daleka od kultywowania stosunków patrjarchal- 
nych, wolna od intryg i denunojacyj wzrasta state- 
cznie, a jej dzisiejszy zarząd, oddany wyłącznie spo: 
kojnej pracy, przyczynił się do znakowitego jej roz. 
wojn w okresie ostatnich dwóch lat. 

Każdy nieuprzedzony przyznać przeto mosi, że 
tnt. Kasa cszczędności potrzebuje koniecznie reformy. 
Usiłowania powołanych do tego celu wszystkich czyn. 
ników, które przyłożą energicznie rękę do dzieła na- 
prawy i wprowadzenia instytneji na tory prawidłowe, 
wyryja się niezatartemi głoskami w pamięci tat. oby- 
watelstwa, pragnącego dobra i dalszego skutecznego 
rozwoju tutejszej Kasy oszczędneści, 

Zyczyćby sobie należało, aby zarząd tat. Kasy 
oszczęd., wziąwszy nasze słowa pod ścisłą rozwagę, 
z własnej inicjatywy przeprowadził reformę instytucji, 
a gdyby to nie nastąpiło, odwołać się wtenezas 
musimy — pcd adresem władz — do tych czynni: | 
ków, które są powiłane do kontrolowania czynności 
zarządu i do czuwania nad ścisłem wykonaniem po- 
stanowień statutu i obowiązujących instrakcyj, Gdy: 
by zań głos nasz przebrzmiał bez echa, natenczas 
należałoby rozważyć, czyby dla ułatwienia kredytu 
ludności miejscowej i zamiejscowej nie wypadało przy- 
stąpić do utworzenia nowej instytucji powiatowej Ka: 
sy oszczędności. Ż. M JE 


*) Sprawę tę rozstrzygnie trybunał administracyjny. 


ZE SWIATA. 


Jak Ojeiee św. żyje? 


Od lat dwndziestn Ojciec św. zmienił tylko nie- 
wiele swój sposób życia. Od dwa lat — jak opowia: - 
da korespondent paryskiego „Figara“ — Ojciec św. 
wstrzymuje się od przechadzek po ogrodzie, nie ezu- 
je bowiem prawie żadnej potrzeby świeżego powie- 
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trza. Mszy ów. już także nie odprawia w wielkiej 
kaplicy; dawniej bywały na niej wybitne osobistości, 
bawiące w Rzymie; dzisiaj odprawia Ojciec św. ci- 
chą Mszę w małej kapliczce, znajdującej się tuż obok 
sypialni, służy zaś do niej zawsze przyboczny ka- 
merdyner papieski Centra. 

Leon XIII nigdy nie jadał zbyt wiele. Obecnie 
zaś ze względu na brak zębów i niedomagania żo- 
łądkowe spożywa tylko pewne potrawy i to w prze: 
pisany przez lekarzy sporób, Rano przynosi mu Cen- 
tra czekoladę, mleko i dwa jaja na miękko. Obiad 
składa się z silnego rosołu, albo zupy, z mięsa, po- 
krsjanego w drobne kawałki, z drobiu, jaj, rozgoto- 
wanych na miękko jarzyn i z bardzo dejrzałych owo- 
ców. Po obiedzie pije Ojciec św. małą szklankę czer- 
wonego „Bordeanx*, które czasami miesza z białem 
winem „Grottaferrata“. Wszystkich tych potraw u- 
żywa Ojciec św. tylko w tak małej ilości, że sześcio! 
letnie dziecko mogłoby się tem zaledwie pożywić. 

Osobnej sli jadalnej niema w apartamentach pa- 
pieskich. Leon XIII przepędza cały dzień w sypialni; 
tam pracuje, tam pisze, tam je, tam udziela zwy- 
czajnych andjencyj. Łoże Ojca áw. zakrywa zasłona, 
tuż obok stoi mały stolik, przy nim to właśnie Pa: 
pież zawsze jada. 

Wobec służby Ojciec św. jest nadzwyczaj ostry, 
a ponieważ sam był zawsze wzorem pracowitości i 
poczucia obowiązków, dlatego pod tym względem jeat 
nadzwyczaj wymagzjący. Leon XIII, podobnie, jak i 
Pins IX lubi bardzo zażywać tabskę. Golenie było 
zawsze i jest jeszcze teraz istną plagą dla Oj: 
ca św. 

Co się tyczy dzienników, to w Watykanie znaj: 
dują się przeważnie tylko dzienniki klerykalne, z łn- 
nych zaś gazat osobny dziennikarz robi dla Ojca 
św. stosowne wyciągi. Lson XIII ma jeszcze tak do: 
skonały wzrok, że czyta bez pomocy okularów. Oj- 
cicc św. okazuje taką jeszcze bystrość umysłu i siłą 
woli, że lekarze wróżą mn, iż dożyje setnej rocznicy 
swych urodzin. 


Concha Mandez. 


Niedawno słynna meksykańska śpiewaczka Con- 
cha Mandez obchodziła 80-letnią rocznicę urodzin. 
Podczaś przedstawienia, danego na jej benefis, Con: 
cha Mendez była przadmiotem owacyj ze strony pu- 
bliczności. Między innymi także cesarz austrjacki 
nadesłał jubilatce bogaty podarek, a to z następują- 
cej przyczyny: 

Było to wczanie, gdy w Meksyku objął rządy 
nieszczęśliwy cesarz Maksymiljan. Młoda i piękna 
Concha Mandez była wówczas bożysz:zem miasta. 
Zaraz pierwszego wieczoru, w którym cesarz Maksy: 
miljan wraz z swą małżonką zjawił się w loży ope: 
ry, śpiew artystki tak się podob»? eesarzowej, że ta 


| cstatna kazała przywołać do siebie C:nchę i cfiaro: 


wała jej wspaniały naramiemik. 

W kilka miesięcy potem cesarz Maksymiljśn zo- 
stał rozstrzelany w Queretaro, a nieszczęśliwa cesa- 
rzowa dostała pomięszania zmysłów. Gdy pewnego 
dnia zapełnili teatr dzisy guerilavi meksykańscy i 
zaczęli domagać się od Concha Mendez, aby zaśpie- 
wała aławną wówczas pieśń, zawierającą w sobie 
najsprośniejsze obelgi na rozstrzelanego cesarza i je- 
go małżonkę, artystka wzbraniała się uczynić zadość 
żądaniom dzikich Meksykańczyków. 

W teatrze zerwała się niecpisana bursa, lecz 
dzielna artystka postypiła kilka kroków naprzód i 
blada wprawdzie, ale z błyszczącemi oczyma, zawo: 
łała do zebranych, wskazując na ofiarowany jej przez 
cesarzową naramiennik: „Patrzcie na ten dar, który 
otrzymałam od niewiasty, c» wtedy potężną była, a 
dzisiaj jest podwójnie nieszczęśliwa. Wyście sre nili 
swój «bowiązek żołmieriki, cswobodzając ojczyznę, ja 
jadnak nie mogę śpiewać pieśni, która lży umarłego, 
a na obłąkaną ciska obelgami !* 

I teraz, po tyln latach, przypomniał sobie cesarz 
aust: jacki te dzielze słowa artystki i w nagrodę za 
to posłał jej w dzień 80 letniej rocznicy urodzin 
wspaniały upomir ek. 


Dyrekcja kolei państwowych donosi: Na czas od 25-go 
lipca do 31 sierpnia b. r., włącznie zaprowadza się na 
szlaku Wieliczka-Bierzanów nową para pociągów osobo- 
wych, a mianowicie pociąg nr. 468 (odjazd z Wieliczki 
10.40 wieczorem, przyjazd do Bierzanowa 10:52 wieczo- 
czorem) i pociąg nr. 467 (odjazd z Bierzanuwa 11-18 w 
nccev, przyjazd do Wieliczki 11:30 w nocy). Pociągi te 


| tworzą nowe połączenie Krakowa z Wieliczką pociągiem 


nr. 11, odchodzącym z Krakowa o 1050 wieczorem i Wie- 
liczki ze Lwowem. 

Z dniem 19 lipca st, st. (1 sierpnia n. st.) 1901 r. 
wchodzi w życie dodatek do towarowej taryfy część II, dla 
austrjacko-węgiersko-rosyjskiepo związku kolejowego. 

Mianowania w szkołach średnich. Rada szkolna krajo- 
wa przeniosła zastępców nauczycieli w szkołach śre- 
dnich: K. Ciołkosza z Krakowa do gimn. w Tarnowie, J. 
Króla z gimn. św. Anny do szkoły realnej w Krakowie, 
A. Ziemskiegi z Krakowa do gimn. w Bochni, J. Górala 
z Podgórza do gimnazjum w Wadowicach, Te>dora Sta- 
cha z Podgórza do gimnazjum św. Jacka w Krakowie, F. 
Hankego z Bochni do gimn. IV w Krakowie, B. Spycha- 
łowicza z Tarnowa do gimn. w Wadowicach, W. Rut- 
kowskiego z Tarnowa do gimnazjum w Sanoku, Czerwiń- 
skiego Feliksa z gimnazjum w Tarnowie do gimnazjum w 
Jaśle. (C. d. n.). 

Nekroleg]a. Józef Muller, inżynier powiatowy w Ska- 
tecie, syn ś. p. Stanisława i Zofji z Grzadzielskich, zmarł 
we Lwowie dnia 21 b. m., przeżywszy 39 lat. 


4. 


KRONIKA. 


= Kalendarz kośelelny. Dziś, w piątek Anny, Matki Naje 
świętszej Marji Panny; w sobotę Natalji i Liljozy, pā- 
nien; w niedzielą Kunegundy królowej polskiej. 

Kalendarz myśliwski. W lipcu wolno polować na: 
rogacze (samce sarn), oraz na ptactwo wodnei błotne. Dai- 
ki i lisy należy tępić. 

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać: 
łanie, sarny [kozy], cielęta i spiczaki, tudzież samice 
głuszców i cietrzewi. 

Kaleadarz rybaoki. W lipcu wolno łowić: bolenia,, 
lipienia, głowacicę, swinkę, sandacza, pstrąga, cytrę, 
brzanę, jazia i łososia, oraz raka samca. 

_Kaleadarz avtronemiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 4 minut 4, zachód przypada o godz. 7 
minut 29, długość dnia godzin 15 minut 35. 

Stan powietrza. Dnia 26 go lipca o godzinie 7 rano 
barometr 7405, termometr -+ 191, wilgotność 79 4, wiatr 
zachodni. Zachmurzenie 0. 


REPERTUAR OPERY POLSKIEJ ZE LWOWA W KRAKOWIE, 


W piątek, 26 lipca: „Manru”, opera w 3 aktach I, J. 
Paderewskiego, p» raz ostatni, oraz ostatni występ Aleks. 
Bandrowskiego. 

W sobotę, 27 lipca: „Carmen“, opera w 4 aktach H. 
Meilhaca i L. Hałevy'ego, muzyka Jerzego B zet'a. 

W niedzielę, 28-go lipca: „Marta“, czyli „Kiermasz w 
Ryszmondzie*, opera w 4 aktach w 6 odsł. W. Friedri: 
cha, muzyka F. Flotowa. 

Bilety na powyższe przedstawienia już od dziś naby- 
bah można bez żadnej dopłaty tylko w kasie teatru miej- 
skiego. 


REPERTUAR TEATRU LUDOW, W UJEŻDŹALNI POD (APUCYNAMI. 


W piątek, 26 lipca po raz drugi: słynna sztuka Bar- 
Teta: „Ligja* (prześladowanie Chrześnecij za Nerona). 

W sobotę, 27 lipca: słynna sztuka Barreta „Ligja*, 
(prześladowanie Chrześcijan za Nerona). 

W niedzielę, 28 lipca: słynna sztuka Barreta „Ligja“ 
(prześladowanie Chrześcijan za Nerona). 

Kostjumy i dekoracje z teatru hr. Skarbka ze Lwowa. 
Bilety wcześniej nabywać można w sklepie p. Fenza, Ry- 
nek główny, róg Szewskiej. 


Kapujcie tylko u Chrześcian ! 


Niedawno temu mieliśmy sposobność poruszać aż 
dwukrutne w naszym dzienniku sprawę propinacji w 
Półwsiu Zwierzynieckiem. O dzierżawę jej ubiegała 
się gmina Półwsia i przy licytacji cfisrowała wyż- 
szą sumę, niż inni konkurenci, w szczególności zsá 
bogaty żyd Dattner. Że jednak w Galicji nie nie 
może iść normalnym biegiem rzeczy, zwłaszcza, gdzie 
wchodzł w grę interes żydowski, przeto niższa o 1500 
koron oferta Dattnera, znalazła większą łaskę w o: 
ozach dyrekcji fandusza propinacyjnego, niż pro- 
pozycje gminy Półwsia Zwierzynieckiego. 

Wobec tego deputacja gminy udała się do JE. 
namiestnika hr. Pinińskiego z zażaleniem na tsk nie: 
zwykłą praktykę licytacyjną. Namiestnik przyrzskł 
aprawg zbadać i załatwić ostatecznie, przyczem też 
wyraził najwyższe zdziwienie, że dyrekcja funduszu 
propimacyjnego a właściwie p. radca Jacgorman w 
taki sposób obeszeła się z ofertą gminy. 

Historja przewlekała się czas jakiś, jak to zwy- 
kle bywa, kiedy wpływy żydowskie walczą o zwycię- 
stwo mad prawem i mlusznością. Wreszcie sprawa 
dzierżawy musiała wejść w niepomyślae dla geszef 
ołarzy stadjum, gdyż pam Dattner okazał się naraz 
bardzo skłonnym do ustępstw... Pośrednicy z jego 
ramienis, zaczęli namawiać reprezentację gminną, aby 
„Po dobrej woli“ podzieliła się z żydem dzierżawą i 
zaprzestała bezowocnej walki. 

Na szczęście stało się inaczej. Gmina nie eheiała 
wdawać się z panem Dattnerome w żadne rokowania, 
lecz przeciwnie wytężyła wszystkie siły, aby zape- 
wnić zwycięstwo swej słusznej sprawie. I oto dziś 
otrzymujemy wiadomeść, że dzięki usilnym staraniom 
Franciszka Wilczyńskiego, naczelnika gminy i pana 
Igaacego Sznlea, miejscowego nauczyciela, namiestni- 
ctwo zatwierdziło ofartę gminy ma dzierżawę propi- 
nacji w Półwsin Zwierzynieckiem aż po Liszki i 
Prusy. Żyd Dattner poszedł z kwitkiem. 

Pokazuje się przeto, że nawet w Galicji może 
czasami silna wola i wytrwałość wziąć górę nad 
przemożnymłi wpływami żydostwa. Dla innych gmin 
mających zamiar dążyć do wyrwania propinaeji z rąk 
żydowskich rozpajaczy ludu, winno być zwycięstwo 
Półwsia zwierzynieckiego chlubnym przykładem i za- 
chętą do walki z żydawi na tem włanie polu, na 
którem ich „działa)ncść* tsk straszliwe wykazuje 
następstwa. 


| O 

* Henryk Slenklewicz zamówił telegraf :znie 1>: 
żę na dzisiejsze przedstawienie „Manru* i zjeżdża 
dziś z Zakopanego do Krakowa, aby być wieczorem 
w teatrze. Teatr jət wysprzedany do ostatniego 
miejsca. 

* P, Swolkien, radca dyrekcji policji, wrócił z ur. 
19PU i obiął z dniem dzisiejszym urzędowanie. 


„IFOR N on™ 


* Sekcja Ilf (prawmieza) Rady miejskiej pod 
przewodnictwem prezydenta p. Friedleina na wezo- 
rajszem posiedzeniu, w sprawie wyborów do Sejmu 
krajowego, orzekła, że kobiety mają prawo głotowa- 
nia przy wyborze posłów na Sejm krajowy m kurji 
miast, i że prawo to wykonywać mogą w ten spo- 
sób, że za żonę z mężem żyjącz, głosuje jej mąż, za 
inne zaś niewiasty głosują ieh pełaomoeniey. 

Nadto uchwsliła sekcja przedstawić Radzie miej- 
skiej wnłosek magistrata, przyzaanie do prawa eme- 
rytury dyrektorowi Muzenm Narodowego, drowi Fe: 
liksowi Koperze. 

* „Carmen*, prześliczna opera Bizeta, zostanie 
wystawioną jutro w teatrze miejskim. Przedstawienie 
to obudziło wielką oiekawość wśród tutejszych melo: 
maaów, gdyż dyrektor Spotrino wystudjował wspa- 
niałe dzieło Bizeta zupełnie na nowo; prasa lwow- 
ska jednogłośnie przyznała, że „Carmen“ w nowem 
wystudjowaniu przedstawia się niezwykle efektownie 
1 interesująco. 

* Znleslenia wyroku. Najwyższy trybunał w Wie- 
dniu przychylił się do rekursu obrońcy znanego mor- 
dercy Czajkowskiego ze Lwowa, dra Reitera, i pole- 
cił rozpisanie nowej rozprawy. 

* Mieszkańcy Wielopola cieszyli się zawsze maj- 
większym spokojem i myśleli, Że tak wiecznie będzie. 
Że jednak nie ma nie trwałego na świecie, więc 
i spokój tej dzielnicy został magle zakłócony, Od 
czasu otwarcia uliey Zyblikiewicza, a raczej od cza- 
sn otwarcia tamże żydowskich szynkowni, które nie 
wiadomo z jakiego tytułu, stoją w nocy otworem, 
obecnie Wielopole stało się dla swoich mieszkańców 
istnem piekłem, Wszelka hołota mocna płei obojga 
wyprawia tam na pareelach majwstrętniejsze orgje 
z iście bydlęcemi krzykami. |Możeby władza dbająca, 
o spokój obywat:li, którzy pracują i płacą podatki, 
wzięła te wesołe towarzystwa pod swoją opiekę, 
a przedewszystkiem ograniczyła t. zw. „przezczas* 
nocay dla żydowskich szynków. 

* Komisarz targowy magistratu skonfiskował 
we środę na Kaźmierzu półtora korca niedojrzałych 
jabłek i graszek, które wtorkowa burza po ogrodach 
krakowskich z drzew postrącała, a które żydowscy 
handlarze owoców zakupiwszy ryczałtem, odsprzeda- 
wali swoim wspólwyznawcom detalicznie. Owoce te, 
jako szkodliwe dla zdrowia ludzkiego, pachołcy miej- 
sey, na rozkaz komisarza targowego, wsypali do ka- 
malu mieskiego. 

Teatr ludowy w Ujsżdżalni pod Kapucynami. 
Wezorajsze pierwsze przedstawien'e „Lygji, pewio- 
dło się pod każdym względem znakomicie, Komiteto- 
wi teatru ludowego należy się uznanie za staranne wy- 
stawienie tej mieznanej u nas i głęboko <hrześcijań- 
skiej sztuki. Młodzi wykonawcy wywiązali się z za- 
dania swego bardzo dobrze. Widownia była szczelnie 
zapełnione. „Lygiźa* będsia graną dzisiaj, w sobotę 
i w niedzielę. 

©Qdnośnie do pisma prazydjam sądu krajowego 
wyżtzego w Krakowie, nprasza Izba handlowa i prze- 
mysłowa w Krakowie stery kupieckie i przemysłowe, 
iżby przy wygotowanin ma maszynach do pisania 
pism, przeznaczonych do użytku sądowago, ażywały 
wstążek ezarną farbą ńasyconych. Farba czarna oka- 
zała się bowiem, według opiaji dyrekcji graficznego 
zakładu naukowego i doświad:zalaego w Wiedniu, 
z używanych farb do pism mavzynowych najodpor- 
niejszą. 

Zniżenie cen jazdy dla jadących na odpust do 
Kalwarji Zebrzydowskiej i z powrotem. W dniach 8 do 
14 sierpnia b. r. włącznie będą wydawane W sta- 
cjach: Zwardoniu, Soli, Rayczy, Milówce, Węgier- 
skiej górc», Żywcu, Hucie Fryderyka, Jeleśnej, O. 
święcimia i Dworach bilety III klasy do Kalwarji 
po zniżonych cenach, zaś w duiach 14 i 15 sierpnia 
b. r. w Kalwarji do powyższych stacyj, oraz do 
Csaczy również po cenąch zZniżonych. C:ny tych bi- 
letów są umieszczone w ogłoszeniach rozlepionych w 
dotyczących stacjach. 

Obwieszczenie Rady szkolnej okręgowej milej. 
skiej. W sprawie obowiązku ucząszczania dzieci do 
szkół ludowych, podaje się z mocy ustawy szkolnej z 
roku 1395 następując» postanowienia do wiadomości: 
1) Obowiązek uczęszczania dziesi do szkół ludowych 
w mieście Krakowie rozpoczyna się z ukończonym 
szóstym rokiem życia (nojmłodeze urodzone po dzień 
81 sierpnia 18950) i trwa 7 lat, t. i. do ukchczenia 
trzeciej klasy wydziałowej, jeżeli nie uczęszczają do 
szkół średnich. 2) Rodzice lnb prawni zastępey dzie: 
ci urodzonych w Krakowie, które wstępują pierwszy 
raz do szkoły, mają się zgłosić do szkoły swej dziel- 
nicy w dniach 29, 30 i 81 sierpnia b. r. ze świa: 
dectwem szczepienia ospy i z kartą wpisową. 3) Kar: 
ty wpisowe wydaje bszpłatnie biuro Rady szkolnej o: 
kręgowej miejskiej (ulica Bracka 1. 6) w godzinach 
urzędowych przedpołndniowych od 1 sierpnia b. r.— 
4) Rodzice lub prawni zastępcy tych dzieci, które są 
urodzone w innych miejscowcś jach a mieszkają w 
Krakowie, mają przedłożyć przy wpisie w dotyczącej 
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szkole motrykę urodzenia i świadectwo szczepienia c= 
apy, jeżeli wstępują pierwszy raz do szkół ludowych 
w Krakowie. 5) Dzieci, które uczęszczały do szkoły 
i są obowiązane do dalszego nezęszezania do szkół 
ludowych, mają się zgłosić z rodzieami lub opiekuna- 
mi w przynależaym zarządzie szkolnym w dniach 29, 
30 i 31 sierpnia b. r. ze świndectwoem szkolnem po- 
przedniego rokmu szkolnego. 6) Rodzice lub prawai 
zastępcy tych dzieci, które ukończyły 4 klasę pospo- 
litą, lab I. i II. klasę wydziałową w szkołach ludo- 
wych w Krakowie w rokn szkolnym 1900/1901, ma- 
ją wykazać się w biurze Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej do daia 3 września b. r. potwierdzeniem 
dyrekcji, że dzieci te zostały przyjęte do szkół śro: 
dnieh lab do I. względnie do II. i III. klany wy- 
działowej. 7) Rodziee lub prawni zastępcy dsieci, któ- 
re mieszkają za obrębem miasta Krakowa, mają je 
zapisywać do szkół ludowych miejskich w Krakowie 
za zezwoleniem IV. Sekeji Rady miasta, jeżeli w 
miojsen ich pobytu nie ma szkoły tej kategorji. Ze- 
zwolenie takie ma być przedłożone przy wpisach. — 
8) Rodzice lub ich prawni zastępey, którzy Życzą so- 
bie kształcić dzieci w domu, winni przy zgłoszeniu 
się po kartę wpisową złożyć oświadczenie w biurze 
Rady szkolnej okręgowej, że dzieci będą się uczyły 
prywatnie w domu rodzielelskim, 9) Rodzice lob ich 
prawni zastępey, nie stosujący się do niniejszych po- 
stanowień, będą pociągani do odpowiedzialności w 
myśl art. 34 ustawy szkolnej z dnia 23 maja 1895 
(Dz. ust. kraj. Nr. 57.) 

Kradzież fachowa. P. Stanisław Stachowaki 
doniósł do tutejszej dyrekcji policji, że murarze skra- 
dli mu cegły i wapno w nieznanej mu ilości. 

P. Witoldowi Szelidze przy ul. áw. Sebastjana 
nieznany złodziej pomiędzy godziną 12 w mocy a 5 
zrama skradł z mieszkania przez okno klatkę, w któ- 
rej znajdowały się 4 kolibry I dwa kanarki brazylijskie. 

Odnawianie Katedry przemyskiej. Z Przemyśla 
donoszą: Od dwóch tygodni pracuje tu nad odnowie- 
niem wewnętrznym rzym,-kat. Katedry, artysta ma: 
larz, Tadeusz Popiel wraz z Herasymowiczem. Ko- 
ściół w całości zbudowany z kamienia cłosowego, o- 
trsyms piękną stylową polichromję, pola zań elosowe 
w nmawie głównej zapełaią malowidła historyczne. 
Obecnie odnawia się presbyterjum, gdzie z jednej 
strony znajdują się w oknach piękne witraże wedlug 
kartonów Matejki. Na drugiej ścianie w odpowiada- 
jących miejscach, gdzie obocnie znajdują się ślepe 
okna, wykona p. Popiel piękue malowidła, naśladu- 
jące witraże, które zostaną ujęte w harmonijną ca- 
łość z malowidłem Ścian. 

Ofiara Iwowskiej policji, Piotr Seniuts, którego 
żołnierz policyjny pobił przy rozpędzaniu manifestoją- 
cych socjalistów, ma się gorzej. Cierpiał on od dłuż- 
szego czaso na wadę serca, teraz zaś pluje krwią | 
Semiuta, zobaczywszy pgdząeych naprzeciw niego po- 
licjantów od strony Kasy oszezędności, eofnął się w 
bok, aby usunąć się z drogi, bo widział, że jest ja- 
kieá zajście uliczne. Mimo to pollejant Nr. 97 nae 
padł na niego i bił kułakami w pieš a także ude- 
rzył go pięścią w ucho i,jak to już donieśliśmy, do- 
piero interwencja komisarza Wenza położyła kres te- 
mu bratalnemu mapadowi. Ajent Gross, wtedy dopie- 
ro gdy p. Wenz ochronił nieszczęśliwego przechodnia, 
zorjemtował się w sytuacji i wyrzekł filozoficzne zda- 
nie, że to tylko „pomyłka“. Celem zbadania sprawy 
eo do ajenta Grossa, wniósł p. Ssniuta podanie do 
prokuratorji państwa przez adwokata dra Michalew- 
skiego z równoczesną prośbą o zbadanie stanu zdrowia. 

Znowu katastrofa dla braku rampy kolejo- 
wej! Z Kopyczyniec donoszą: Włościaain Aadruch 
Hrychor, człowiek wiekowy, lat około 60, z żoną 
swą i siostrą, oraz letnim chłopczykiem, synkiem 
siostrzenicy, wybrał się w pole na Żniwa. Za zbli- 
żeniem się do torn kolejowego, spostrzegłszy zbliża: 
jący slę z Trembowli nadchodzący pociąg osobowy— 
wstrzymał przod torem konie, ch:ąc wpierw przepn- 
ścić pociąg. Za zbliżeniem się pociągu, przestraszono 
kosie raptownie szarpnęły i zdołały wprawdzie przejść 
jeszcze na drugą stronę, jednak sam wóz z wymie: 
niong rodziną dostał się przed samą lokomotywę, 
która porwawszy go przed siebie, pehala kilkanaście 
kroków naprzód, zanim wóz się rozleciał i połamał ; 
a szczątki jego na przestrzeni 200 kroków po" 
rozrzucane były. Jedno koło uczepione u przodu lo. 
komotywy, przybyło aż na stację Dereniówkę. An- 
druch Hrych>r doznał zławania ręki, żeber, wewnę' 
trzuego krwotokn, prócz innych obrażeń ; jego żonę 
maszyna wlokła 40 kroków od miejsca spotkania i 
tn znaleziono jej całą odciętą twarz z przednią czę- 
Gsią czaszki, tak, jakby zdjęto z niej maskę: jeszcze 
dalej o 50 kroków leżał jej połamany i pognieelomy 
tułów z tylną częścią czaszki. — Andruch Heychor 
po udzielenia mu pierwszej pomocy lekarskiej i po: 
clechy dachownej, zmarł w drodze do Trembowli. 
Jego siostra wprawdzie wyszła eało, wyrzucona bo: 
wiem z wozu wraz z dzieckiem, zatoczyła koło, upa- 
dając o 10 kroków za torem, odniosła tylko kilka 
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mniejszych zadraśnieńr | zerwawszy się, poczęła z 
przestrachu wprost do domu uciekać, wieczorem wpa- 
dła w gorączkę. Dziecko po odbyciu powietrznej po- 
dróży, znaleziono również 10 kroków za torem, ze 
skaleczoną z tyła głową, którą to rang zaraz mu za- 
szyto. — Konie, porwawszy na strzępy postronki, u- 
ciekły bez szwanku. Nieboszczyk Andrnch Hryckor, 
zamożny gospodarz, O tyle sam zawinił, że koni przy 
głowach nie trzymał, lecz główna wina leży w ba- 
dowie toru Zaleszczyki Tarnopol, przy którym brak 
ramp kolejowych. Zamiast nieh istniejs tylko ostrze: 
żenie, którego anulfabeci chłopi i konie nie rozamie: 
ją. Maszynista, prowadzący poziąg, nie ponosi naj- 
mniejszej winy, konia bowiem wóz porwały tuż przed 
aamą lokomotywą. 

Ze statystyki kościelnej w Rosji możemy po- 
dać kilka dat bardzo charakterystycznych, wykazn: 
jących javno, jak nasza religja jest tam po maco- 
szemu traktowana i jak truduo kapłanom naszym 
spełniać tam snmiennie swoje obowązki. Oto w dye- 
ceujach tamtejszych jest w stoanaku do liczby kato- 
lików tak mało księży, że na jednego wypada przes 
ciętnie po parę tysięcy wiernych. I tak w dyecezji 
saratowskiej na jednego kapłana wypada przeszło 
1800 wiernych; we włocławskiej, kieleckiej, sando- 
mierskiej, płockiej, sejneńskiej, żmujdzkiej, mohylew- 
skiej i żytomierskiej przeszło po 2000, zaś w war- 
szawskiej, lubelskiej i wileńskiej po 3 000 paręset. 
Dyecezja warszawska ma bowiem na 1,571.389 wier- 
nych tylko 508 kapłanów; lubelska na 1,223 505 
wiernych 397 kapłanów, a wileńska ns 1,232.187 
wiernych zaledwie 370 kapłanów. Jeżeli przyjmiemy, 
że spowiedź trwa przeciętiie pół godziny, i 2: ksiądz 
hędzie pracował w konfesjonale po 5 godzin dziennie 
to wtrzech najgorzej wyposarzonych w dachowieństwo 
dyscezjach (warszawskiej, lubelskiej i wileńskiej) zdoła 
kapłan zsledwie raz do roku wyspowiadać każdego 
ze swoich dyecezjan. A gdy pomyślimy, że prócz 
spowiedzi i odprawiania codziennie Mszy áw., musi 
on jeszcze chować umarłych, dawać śluby, ehrzaić 
dzieci, jeździć do chorych (nieraz bardzo daleko), 
miewać kazania i t. d., to przekonamy się, że gdy- 
by nawet po 24 godzin pracował na dobę, jeszcze 
nie mógłby wszystkim swoim obowiązkom podoła5. 

Zwracamy jeszcze przyttm uwagę, że dyecezja 
aaratowska, leżąca nad Wołgą, w okolicy nawskróś 
prawosławnej, jest stosunkowo najlepiej zaopatrzona 
w kapłanów katolickich, natomiast najmniej ich po- 
aladsją dyecezje nawskróś polskie. 

Miljonowy zapis otrzymał Berlin. Kompozytor 
prof dr Jerzy Vierling, zmarły w 81 ym roku życia 
w Wiesbadenie, zapisał Berlinowi na cele dobroczyn- 
ne półtora miljona marek. Nieboszczyk był rodem 
z Bawarji, przeniedlił się do Berlina i tu utworzył 
„Towarzystwo Bach'a*, należał do senatu królewskiej 
akademji sztuk pięknych, i wogóle rozwijał czynną 
działalność w sprawach muzycznych. Dorobek kompo- 
zytor:k' zmarłego jest poksźny. 

§ 129-łetnl Amerykanin Z Nowego Jorku do- 
ROszĄ, że niedawno obchodził 129-tą rocznieg urodzin 
ewoich niejaki Noe Raby, który od lat wielu jest 
pensjonarzem przytułku dla abogich w New Jersey. 
"Urodził się on w Nowej Karolinie, przed rewolucją 
amerykaństą, i jest jedynym żyjącym jeszcze Ame: 
rykaninem, który pamięta podpisanie proklamacji, o- 
głaszającej niezależność St. Zjednoczonych. Raby 
przypomina sobie, Że słyszał Jerzego Waszyngtona 
w Yorktownie. Sędziwy starzec pali dnżo, do nieda- 
wna pił jeszcze umiarkowanie, nie był nigdy żonaty 
i zachował niezwykłą świeżość nmysła; w ostatnich 
czasach podupadł jednak znacznie na siłach i śpi 
prawie ciągle, 

$ Konkurs pływacki. Zajmujący konkurs pływa- 
cki odbył się w tych dniach w Londynie. Liczne 
grono pań i kilku starszych panów z miejscowego 
towarzystwa arystokratycznego przyglądało się ze 
wspaniale udekorowanej galerji klubu kąpielowego 
(Bath Cub) rozmaitym ewolucjom, dokonywanym w 
wielkim basenie przez młode panny, ubiegzjące się 
o doroczne nagrody konkursowe klubu. Zwyeięzczy. 
nie, — hrabianka i dwie jenerałówny, — przy: 
wdziawszy pen'oary, udały się na galerję, gdzie z 
rąk siwowłosego pułkownika otrzymały nagrody; po 
czsm powróciły de wody i wykonały jeszcze szereg 
ćwiczeń, budząc <gólny podziw dla swej zręczności, 
której mie brakło i inaym plywaczkom. 

$ Hodowla wężów jest najnowszym pomysłem 
spekulacyjnego Amerykanina. Pod Frankfortem, W 
stanie Indiana, założona została wielka firma, a wła: 
ścielele jej hodnją węże, z» względu na ich sadł», 
z którego wyrabia się bardzo poszukiwany przez 
garbarnie olej, Liczba okazów hodowanych wynosi 
kilka tysięcy. 

§ Emigracja żydów. Z Mińska donoszą, że wśród 
tamtejnzych żydów ruch wychodż:zy wsmiuga się 0- 
becnie bardzo znacznie. Rzemieślnicy i robotnicy wy- 
jeżdżają przeważnie na poludnie Rosji, lecz wielu z 
nich opuszcza zupełnie kraj i wędruje d: Loadym 


-~ze kupować G 


-GŁOS NARODU” 


lub Ameryki. Przyczyną emigracji ma być brak za- 
robków, 

$ Pomnik Pawła Verlalne'a stanie w Paryżu 
na placu Batignolles, gdzie poeta mieszkał przez ezas 
jakiś, Pomnik, złożony z popiernia Verlaine'a na co- 
kóle, przyczdobionym płaskorzeźbami, a wykonany 
przez rzeźbiarza Rodo, jest już dawno gotów, lecz 
komitet nie posiada jeszcze dostatecznych fanduszów 
na wzniesienie go. 

§ Aptekarki w Rosji. Ministerstwo oświaty w 
Rosji ogłosił» niedawno, ż» niewiasty i dziewczęta, 
które absolwowały cztery, albo sześć klas państwo- 
wej szkoły średniej (gimnazjum), mogą być przyjmo- 
wane na naukę do aptek, po złożeniu przedtem egza- 
minu w łacinie z penszm czwartej klasy gimnazjum 
dla ehłopeów. 

§ Psy a policja. Brukselski magistrat oddał po- 
licji 20 psów wytresowanych d> używania ich przy 
tropieniu za złodziejami. Iuowacja ta okazałe się bar- 
dzo praktyczna. 

$ Wydanie Shakespeare'a za 1,720 fts. W Lon- 
dynie, w tych duiach, s rzedawano przez licytację u 
znanej fi my Christie, egzemplarz pierwszego wyda- 
nia Shakespeare'a in folio, drukowanego w r. 1623, 
Cenna książka jest zupełnie dobrze zachowana, tylko 
kartka z wierszami Ben Jonson'a i trzy stronice o: 
statnie aą na rogach podlepiane. Egzemplarz nabył 
znany antykwarjasz p. Quuritsch, za 1,720 fit. Wy- 
danie to w ciągu lat podniosło się niesłycha2ie w ce- 
mie. Na początku wieku XVIII go można je było ku- 
pić za 1 fst. W roku 1800 za dobrze zachowany 
egzempiarz płacono 10 fst.; w r. 1864 zapłaciła ba- 
ronowa Bardott C.uttu 716 fst. za egzemplarz, a w 
r. 1899, egzemplarz, oprawny w skórę, przyniósł już 
16.000 fit. 

5 Dwie o jednego. Dwie 17.letnie, jasnowłose 
dzłewczynki, Angielki, zakochały się w jedaym mło- 
dzieńcn. Oczywiście obiedwie nie mogły go poślubić, 
postanowiły więc obiedwie... umrzeć. Ubrały się od- 
świętnie, wycałowały i spłakały w domu, poczem pod 
rękę poszły do pobliskiego parku, w którym znajduje 
się głęboki staw. Weszły obie do wody bez wahania 
i postępowały tak dłago, aż zniknęły pod powierzchnią. 
I bjłyby spoczęły na dnie stawa, gdyby nie pewien 
przechodzień, który z angielską fsgmą przypatrywał 
się tej eałej scenie i dopiero, gdy biedne dziewczęta 


na brzeg obiedwie cfisry poświęcenia. Omdlałe dzie 
wczątka odwieziono do domu, po kilku zaś dniach 
wezwał je przed siebie pan sędzia, którego surowość 
znana jest w całej dzielnicy. Ale tym razem sędzia, 
po krótkiem przesłuchaniu, uwolnił obiedwie wino- 
wajczynie, 

$ Teatry na dachach. W Nowym Jorku rozpo- 
czął się obrenie sezon t. zw. „Teatrów ogródkowych 
na dachach.“ Gdy nastają podzwrotnikowe upały, pu- 
bliczność nie może uczęszczać do teatrów, znajdują: 
cych się na parterze, a wówczas dyrektorowie prze- 
noszą sceny na dziesiąte lub dwudzieste piętro, czyli 
na dach domn, w którym mieści się teatr. Na dachu 
takim wznoszą lekki namiot, a w nim urządzają sce: 
nę lub hallę koncertową z barem, alejami do prze: 
chadzki i t. d. W niektórych takich „ogrodach da- 
chowych* panuje wielki zbytek. Tak n. p. w teatrze 
Republikańskim ze sceny do halli koncertowej prowa: 
dzi ogród w stylu holenderskim z rabatami kwiatów, 
strumykami i kaskadami; piękniejszy ogród jeszcze, 
zaliczony do osobliwcś:i Londynu, znajduje się obo- 
enie na dachu teatru Amerykańskiego i nazywa się 
ogrodem róż, wszędzie bowiem są klomby i gaje z 
najwspavialszych gatunków róż. 

$ 600-letni jubileusz kompasu obchodzony będzie 
w bieżącym miesiącu w Amalfi. Za wynalszcę kom- 
pasu uchodzi Flavio Gioja, który żył około r. 1300 
i urodził się jakoby w Pasitano pod Amalfi, W spra- 
wie jego udziału w wynalezieniu kompasu zdania były 
przez długi czas podzielone. Niewątpliwom jest, że 
ciążenie igły magnesowej ku północy było znane Chiń- 
czykom przed Gioją, — przytwierdzali oni igłę do 
powierzchni pływającego korka. Nowsze badania wy: 
kazały jednak, że kompas w tej postąci, w iakiej 
używany jest obecnie przez marynarzy, stanowi wy- 
nalazek Gloji. 


Gabryelski (Krzysztefery, Kraków) sprze- 
duje fortepiany najznakomitszej w Anutxji fabryki 
Petref z mechaniką angielską po 500 — wiedeńską 
po 800 złr. 
a 
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ORSETY 


w krakowie ul. Grodzka 


u HERMANA PIESENA 


specjalisty gorsetów z Pragi. 


z dnia 26 Lipca 


Opera IWOWSKA W Krakowie, 


„LA TRAVIATA“ 
opera Józefa Verdiege. 


(Szesnasie przedstawienie opery lwowskiej w krakow- 
skim teatrze miejskim dnia 25-go lipca). 


Opera lwowska zapragnęła wczoraj uczelć pamięć 
Józefa Verdiego i wystawiła w tym celu „Traviatę*. 

Według stawu grobla; trudno wymagać od trupy 
operowej, bawiącej na gościnnych występach w obcem 
mieście, aby z dzieł zgasłego kompozytora wybierała 
właśnie to, którem, jako najlopszem, najpiękniej da- 
loby się zamanifsstować cześć dla jego pamięci. Nie 
mamy przeto żalu do lwowskiej opery, że nas nie 
uraczyła „Aidą*, prawdziwem arcydziełem twórczości 
Verdiego. Opera ta nie została, jak się zdaje, jeszcze 
na nowo wystudjowaną przez lwowskich śpiewaków i 
wystawienie jej byłoby rzeczą niemożliwą. O ile je- 
dnak wiem, wkrótce ukaże się na naszej scenie „Ri- 
goletto“, opera, zawierająca ustępy, których jeden 
takt posiada większą wartość od wszystkich czterech 
aktów „Traviaty* razem wziętych. Szkoda przeto, iż 
nie wstrzymano się z tą muzyczną stypą aż do chwili, 
w której zabrzmią z naszej sceny rozpaczliwe jęki 
nieszczęsnego trefnisie. Po „Aidzie*, „Otelln* i „Baln 
msskowym* najlepszym utworem Verdiego jest bez- 
sprzecznie „Rigoletto“ ; wystawieaiem tej opery od: 
dałoby się przeto, mojem zdaniem, nader piękny hołd 
pamięci muzyka, który u nas, w Polsce, cieszy 
się największem uznaniem i popularnością ze wszyst” 
kieh cbzych kompozytorów. 

To, co wyżej napisałem, nie powinno być wszakże 
uważane za wyrok potępienia na „Traviatę* ; są w 
tej operze miejsca bardzo ładne, pełne rzewnego lis 
ryzmu, lub właściwej Verdjemn pasji dramatycznej, 
nie brak wszakże i ustępów słabych, a nawet try- 
wialnych, niegodnych pióra, które je rzuciło na pa. 
pier. To też „Trav.ata*, winna, w dorobku twórczym 
Verdiego, znaliźć miejsce na szarym końcn, gdzieś 
obok „Ernaniego* i „Don Carlosa“, a więc nie w rzę- 


zniknęły w wodzie, rzucił się do stawn i wydobył | dalo niworów, któro zapewniają inoin E 


z pierwszych miejsc w panteonie muzyki włoskiej, 

Nie idzie jednak zatem, aby ten utwór odsądzać 
od czci i wiary, zwłaszcza że ze względu na waranki, 
w których go napisano, będzie On zawsze świadectwem 
genjalnych zdolneści swego twórcy, Wszak I akt tej 
opery powstał w przeciągu 72 godzin, czyli trzech 
dni! Wszak na utworzenie dalszych trzech aktów 
spotrzobował Verdi aż 13 dni czasu! Czyż można się 
dziwić, że dzieło, stworzone w ciągu dni 17, wyka- 
zopje liczne braki? Mojem zdaniem, należałoby raczej 
zastanowić się nad potęgą natchnienia, która w prze- 
ciągn niespełna trzech tygodni dało życie — obk 
wielu rzeczy nieudanych — tylu pięknym nstępom 
omawianego utworu. 

Zresztą, przyznawszy nawet, iż „Traviata* zostaje 
daleko za irnymi utworami Verdiego, trndno się nie 
zdziwić jej długlem Życiem na scena:h eałego Świata. 
Przecież 6 marca minęło 48 lat od czasu, jak publi- 
czność weneckiego „Theatro Fenice* przyjęła biedną 
„Damę kameljową* istnym orkanem — gwizdania, które 
dopiero w innych miastach zostało zastąpione przez 
barze oklasków. Jak na „lichotę* i „absurd muzy- 
czay“, których to przydomków nie szczędzili „Tra- 
vacie“ różni znawcy wszelkich narodowości, żywot 
to wcale nie krótki. 

Ale to już taka właściwość owych „przestarza- 
łych“ i „głupich“ opsr, że na złość żałobnym pie: 
niom urzędowej, a zwłaszcza niemieckiej krytyki, nie 
chcą ani rusz zstępować do grobu. Pisane w ciągu 
kilkunastu dni, żyją po pół wieku zdrowem, praw- 
dziwom życiem, bez sztuc'nego pobudzania zapomocą 
raklamowej molfi1y, Ciekawość, czy niejedno z wiel: 
kich „epokowych* dzieł współczesnej muzyki opero. 
wej przeżyj e na scenie choć tyle lat — ila potrzebo- 
wał autor jego na samo zapoznanie się z tymi ntwo- 
rami, które w swojej operze zamierzał naśladować ? 

Wracając jednak do wczorajszego przedstawienia 
muszę zaznaczyć, iż przeszłe ono moje oczekiwania, 
zwłaszcza c0 do wykonawczyni roli tytułowej. Słyszące 
wtikową „Łucją*, nie możaa było przypuścić, iż p. 
Marok Onyszkiewiczowa tak dobrze wywiąże się z par- 
tji „Trav.aty*. Trudności, wyniksjąte z koloratury, po- 
konywane były przez nią prawie zawsze zwycięsko ; 
głos (zwłaszcza do / na piątej lioji) brzmiał jasno 
i donośnie; nawet cantabile prowadziła utalentowana 
śpiewaczka bardzo poprawnie i płynnie, czego w „Łu- 
cji“ żadną miarą nie można było powiedzieć. Wobec 
wczorajszego sukcesn jestem, jak sądzę, uprawnicny 
do stanowczego stwierdzenia, iż wczorajsza Violetta 
może żywić nadzieje poważnych sukcesów scenicznych, 
zwłaszcza, gdy uzupełni nalsżycie swoje studja w za- 
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kresie techniki wckalnej. Teraz bowiem, głos p. Ma- 
rak.Onyszkiewiczowej nie jeat jeszcze oparty w apo- 
sób prawidłowy; dowodem tego całkiem zbyteczay 
przydech w tonach niższych i górnych, spowodowany 
nchodzeniem zz dużej ilości powietrza wraz z głostm. 
Ta wada pociąga za sobą krótkość oddechu i pewną 
martwoię dźwięku. Nie sądzę wszakże, aby uaunięcie 
tych błędów, nabytych pewnie w jakiej lichej szkole 
śpiewu, miało być rzeczą trudną. Dobry nauczyciel 
w przeciągu paru miesięcy powinien zaradzić tym 
mankamentow, zwłaszcza, że występują one na jaw 
tylko w cantabile, przy dłożizem przeciąganiu 
tonów. W stzccatach I gamach brzmi już cały głos, 
z wyjątkiem dolnej swej części, jasno i całkiem pra- 
widłowo. 

P. Drzewiecki jako Alfred ieusłał walczyć z sił: 
ną niedyspozycją; w takich wypadkach okazuje się 
najjaskrawiej, czy artysta opanował swój głos pod 
względem technicznym, czy nie. Naturaliści tracą 
przy lada chrypce nietylko kontenans, lecz nadto 
dźwięk, siłę i donosność głosu; p. Drzewiecki, jako 
wirtuoz, ujarzmił zupełnie djs:blika śplewackiego, 
który mu chciał przeszkodzić w  stkeesie i zyskał 
ogólny aplauz za śpiew piękny i pełen wyrazu. Je- 
dynie pewna chwiejność intonacji zdradzała, Że ar- 
tysta nie jeat należycie nusposobiony. 

Okoliczność, że p. Drzewiecki przeuczał nią par- 
tji Alfreda z języka włoskiego na polski, mogła mu 
także być niemałą przeszkodą w należytem jej wyko- 
nanio; vyborny artysta wyszedł wszakże chlubnie z 
Wszystkich tych opałów, składając jeszcze jeden do: 
wód, że dobra metoda śpiewu odniesie zawsze zwy- 
cięstwo nawet wśród najniekorzystniejszych waran- 
ków. 

Na szczególną uwagę zasługują piękne, wysokie 
tony p. Drzewieckiego, które 1 wczoraj, mimo nie- 
dyspozycji, wychodziły doskonale. Na et górne Č w 
akcie I (za kulisami) nie pozostawiało nic do życze” 
nia pod względem miły i dźwięku, Szlachetna i wcale 
nie tenorowa gra p. Drzewieckiego wyszła również 
daleko po za granice przeciętności. 

Doskonale zaśpiewał p. Szymański „posiwiałego 
ojca“, Jest to, jak dotąd, najlepsza partja jego ze 
wszystkich, jakie w bieżącym sezonie miałem sposo- 
bność słyszeć. Piękny głos artysty brzmisł miękko 
i rzewnie, a całą kreację cechował spokój i miara 
artystyczna. 

Rsszta artystów wykonała swoje niewielkie rólki 
bez zarzutu. To samo da się powiedzieć o orkiestrze 
pod wodzą p. Spetriny. Ślicznie odegrane solo skrzypco- 
we przed aktem cstatnim nagrodzono hucznymi okla- 
akami, Łada. 


Różne wiadomości z ostatniej poczty. 

Londyn: Na zjeździe przeciw-gruźliczym prof. 
Koch wygłosił mowę, której część główna doty- 
czyła sprawy możliwości przeniesienia gruźlicy 
za pośrednictwem mleka i mięsa bydła, dotknię- 
tego gruźlicą, na ludzi. Sprawa ta zachęciła Ko- 
cha do rozpoczęcia doświadczeń przy współudziale 
prof. Scholtza z Berlina i przy pomocy pruskiego 
ministerstwa rolnictwa. Doświadczenia trwały 
dwa lata. Okazała się zupełna niemożliwość prze- 
niesienia gruźlicy ludzkiej na bydło rogate, mimo 
nieustanne szczepienie bakcylów gruźlicy ludz- 
kiej. Wykazało to różnicę pomiędzy gruźlicą 
u ludzi i u bydła. Przeniesienie gruźlicy z bydła 
na człowieka Koch poczytuje za bardzo niepra- 
wdopodobne ; skutkiem tego środki przeciw temu 
przeniesieniu są zbyteczne. 

Londyn: W dalszym ciągu obrad kongresu 
tuberkuiicznego profesor królewskiej szkoły we- 
terynaryjnej w Londynie, Mac Fadyen, wygłosił 
odczyt o bakcylach tuberkulicznych w mleku. 
Prelegent oświadczył, że mimo to, iż się korzy 
przed powagą prof. Kocha, musi jednak wyznać, 
że teorja jego wymaga jeszcze wielu i żmudnych 
badań. Na podstawie dat statystycznych wyka- 
zywał, że 28—29 pre. dzieci umiera wskutek za- 
rażenia się zarazkami tuberkalicznymi, znajdują- 
cymi się w mleku. Prof. Fadyen sądzi, że tnber- 
kulina N Kocha jest niewystarczająca. 

Lord Spencer wzywał rząd, aby na swój koszt 
zarządził zbadanie i przeprowadzenie prób z te- 
orją Kocha. Kilku innych mowców przemawiało 
w tym samym duchu, uważając teorję dra Kocha 
za bardzo ważny punkt w rozwoju studjów nad 
zwalczaniem tuberkułozy. Teorja ta jednak wy- 
maga jeszcze bardzo szczegółowych badań. 

Dziś ma nastąpić zamknięcie kongresu. 

Londyn: „Standard* donosi z Nowego Jorku, 
że na podstawie cyfr urzędowych stwierdzono, 
iż w tym roku zbiory kukurudzy, wskutek upa- 
łów, będą o połowę mniejsze, aniżeli w roku 
zeszłym. 


Tani sklep chrześcijański 


„POD KOŚCIUSZKĄ: 


Kraków, ulica Mikołajska L. 1 


GLOR NAROJDU* 
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Berlin: Opozycja przeciwko Kollerowi, który 
jest wymieniany, jako następcayhr. Puttkamera, 
rośnie z każdym dniem. Wśród posłów alzackich 
powstała myśl wysłania do Berlina deputacji, 
któraby kanclerzowi Rzeszy przedstawiła rze- 
czywisty stan kraju i życzenia jego ludności. 
Podnoszą się także głosy, wzywające namiestni- 
ka Alzacji, aby zaprotestował przeciwko nomi- 
nacji Kóllera. 

Londyn: Minister spraw zagranicznych, lord 
Lansdowne, oświadczył w Izbie gmin na odno- 
śną interpelację, że książę Jerzy zgodził się na 
zatrzymanie i nadal stanowiska komisarza Krety. 
Anglja będzie się starała według sił dopomódz 
księciu Jerzemu w spełnieniu powierzonego mu 
zadania. Książę Jerzy zapowiedział przedstawie- 
nie mocarstwom całego szeregu propozycyj, zmie- 
rzających do rozwiązania kwestji kreteńskiej. 

Paryż: Podczas odpustu w Pagny przyszło 
pomiędzy Francuzami i Alzatezykami z jednej 
a Niemcami z drngiej strony do krwawej bójki. 
Siedem osób zostało ranionych nożami, w tej 
liczbie trzy ciężko. Zandarmi francuscy uwięzili 
czterech Niemców. 

Paryż: Minister wojny, jenerał Audrė, poin- 
formował w rozkazie dziennym armję o nowych 
przepisach, które uchwalono na konferencji po- 
koju w Hadze. Przepisy te dotyczą używania 
pocisków eksplodujących. 

Paryż: Z Port-au-Prince donoszą, iż rząd nie- 
miecki poczynił w Haiti snrowe przedstawienia 
z powodu ciężkich strat, poniesionych przez pod- 
danych niemieckich podczas ostatniego powsta- 
nia tamtejszego. 

Paryż: „Figaro“ donosi z Rzymu, że w tam- 
tejszych sferach urzędowych mówią coraz gło- 
śniej o przeniesieniu na Włochy protektoratu 
nad misjami katolickiemi na Wschodzie. 

Nowy lork: Część mostu brooklyńskiego zna- 
cznie się pochyliła. Zabroniono ruchu kcłowego 
na moście. Przerwa komunikacji sprawia przy- 
kre wrażenie, ponieważ most stanowi jedyną ko- 
munikację pomiędzy Nowym Jorkiem a Broo- 
klynem. 

Rzym: W październiku prezydent Kriiger 
wsiądzie podobno na okręt w Neapoln i odpły. 
nie z powrotem do Afryki. 

Zmiana w przysiędze królów angielskich. 

Londyn: W Izbie lordów przyjęto w drugiem 
czytaniu wniosek o usunięcie z przysięgi koro- 
nacyjnej króla wyrazów, ubliżających Kościołowi 
katolickiemu. Komisja, składająca się z samych 
Anglikanów, uchwaliła usunąć wyrazy obelżywe 
i ująć przysięgę w formę nową, w której król 
wypowiada tylko swoje przekonania religijne, 
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lecz nie krytykuje dogmatów katolickich. 

Z wyspy Mauritins, Kanady i innych kolonij 
katolickich nadesłano protesty przeciw nowej 
formule i żądano zupełnie jej opuszczenia. Arey- 
biskup z Canterbury (anglikański) oświadczył 
wobec tego, że katolicy przysięgają wierność 
i posłuszeństwo zagranicznej władzy najwyższej 
(Ojcu św.). Gdy więc religją urzędową w Anglji 
jest protestancka i kraj w swej większości pro- 
testancki, uzasadnione jest żądanie, aby wstępu- 
jący na tron oświadczył wyraźnie, iż należy do 
tejże społeczności religijnej, co większość narodu. 

Ostatnie zapasy. 

Londyn: Lord Kiczener telegrafuje z Preto- 
rji, że angielska kawalerja uderzyła dnia 21 b. 
m. koło Reitzburga na oddział Boerów. Anglicy 
wzięli do niewoli wielu Boerów, nadto zabrali 
znaczną liczbę wozów i amunicji. Po stronie an- 
gielskiej 2 oficerów i 6 Żołnierzy odniosło rany. 

Londyn: Krążą pogłoski, że w Londynie to- 
czą się rokowania w sprawach Afryki południo- 
wej. Z Kriigersdorpu donoszą: Przed kilku dnia- 
mi około 1000 Boerów przeszło przez Kromdrai 
pod Kriigersdorpem. Okazuje się z opowiadania 
Boerów, że wszyscy wodzowie Boerów przygoto- 
wują się do pochodu na południe. 

Po awanturach chińskich. 

Londyn: Biuro Reutera donosi z Wei-hai-wei, 
że zaczęte tam roboty fortyfikacyjne wstrzymano. 

Pekin: Misjonarze, którzy powrócili do Taj. 
yuenfa, znaleźli grobowce umieszczone na mogi- 
łach wszystkich wymordowanych misjonarzów,— 
Urzędnicy chińscy okazali się bardzo grzecznymi. 

Pekin: Okręty angielskie i francuskie udały 
się do Nangchanghu w prowincji Hiangsi, celem 
uśmierzenia zatargów, wybuchłych tam pomiędzy 
protestantami a Chińczykami. 

Londyn: Z Szanghajn donoszą: Rzeka Yang- 
tse przerwała tamy w okolicy Nankinu i wyrzą- 
dziła olbrzymie spustoszenia. Dosięgła ona wy- , 
sokości nigdy dotąd niewidzianej. 

Katastrofa kolejowa. 

Bazylea: Alzacki pociąg osobowy, Nr: 215, 
który stąd wyszedł wczoraj o godzinie 2, minut 
43, wykoleił się tuż pod dworcem towarowym 
St. Johann. Dwie osoby zginęły, trzy inne od- 
niosły rany. Szkoda jest bardzo znaczna. 

Bazylea: Nadeszły tutaj bliższe szczegóły o 
katastrofie pod St. Johann. Przyczyna katastro. 
fy dotąd nieznana. Prócz jednego wagonu Ili. 
III klasy, wszystkie inne wraz z lokomotywą. 
zostały doszczętnie zdruzgotane. Jedna starsza 
pani z zagranicy zginęła, jej mąż jest ciężko 
ranny. Palacza, który się dostał między dwa 
wagony, odwieziono umierającego do szpitalu. 
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SKŁAD HORTEPLANOW 
W. Barabasz i Sp 


Kraków, Rynek 39, |. plętro. 1606 

Dr Michał Sliwiński 
ordynuje przez lato w Rymanowie (dom 

Zontaka) | | 


Księgarnia G. Gebe thnera 1 Sp. 


Kazimierza Bartoszewicza 
KWESTJONARJUSZ MAŁŻEŃSKI 


Cena egz. 1 kor. 50 h. 


PR 


Tegoż autora są jeszcze na składzie : 
Rok 1863, dwa tomy . > : cena 5 kor. 


Księga 3 maja, dwa tomy > « » 3 kor. 
LIukrecjon, satyra . » ->> „ 30 h. 
Trzy dni w Zakopanem . .  » 1 kor. 


Bajka o lisie, kozłach i niedźwiedziu 20 h. 
Trzeci Maja, odczyt cena 30 h, 


Pieśni polskie, zebrane przez K. Bartoszewi- 
cza, najlepszy zbiór utworów patrjotycznych, 
wydanie czwarte. Cena w oprawie 2 kor., 
bez oprawy 1 k. 20 h. 


Przewodnik po Krakowie, ułożony przez 


K. Bartoszewicza. Cena 80 h. 00 


PISZCZANY 


najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mzłowe dla reu- 

matyków, w cierpieniach stawów i keseli, w gruźlicy 

stawów, po złamaniach i zwichnięciach, w podagrzą, 
nerwobólach, zwłaszcza W ischłas. 


Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli wedłag 
wszelkich wymagań — od lukansowych, aż do naj. 
tańszych, Trzy baseny czysto siarczane, trzy siarczą. 
ne-mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen dla ubo- 
gich z kąpielami po 10 cnt., drugi Po 40 cent. — 


Wanny porcelanowe, marmurowo | drewniane. 
Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z niezrówną. 
uym skutkiem. 1222 


Okolica górzysta. 


Wszelkich informacyj udziela Dr A. Teichmann, 
Do 15 maja Od 15 maja 


Kraków, Rynek gł. Piszczany na Węgrzech, 


Park Krakowski 
TEATR ROZMAITOŚCE 


Dziś i Codziennie 1 
wielkie przedstawienie akrobatyczne 
połączone z try cj pan 
Muzyka 20 p. p. Reży A udesinde Roohe 
Od 15-go lipca nowy i petam. 

Wstęp w dnie powszednie 10 Ct- Epi 4 rezerwowane :: 
po 60 ct, po 50 ct. i po 30 et. — p o miejsc rezer- 
wowanych uprawniają do wolneg” IOA nie- 
dziele i święta wstęp =" 15 wolne z, > bilety 
rezerwowane nie uprawni oki g Aeir ępu. 
Sprzednż blietów u Wge St. karlińskiego w Suklenalcach, 
n ed gedz. 3 pe południu przy kasie. 


aterje wełniane e Satyny © Zefiry © Batysty 
Bluzki i Halki gotowe 


Ceny bardzo niskie, stałe, — W niedziele i święta s7" 


GŁOS NARODU". 
Prawdziwe tyrolskie 


Materye na ubrania 


męskie i suknie dla pań 1059 5 so 

w najpiekniejszych wzorach haveleki, 4 

płaszcze od deszczu i najnowsze okrywki dla ` 
pań — poleca po cenach fabrycznych 


KAROL KASPER 
Fabryczna Wysyłka sukua, — Innsbruck G. 50. yaah 


BaF Proszę zażądać wzorów słynnych materyj == AY 
tyrolskich wraz z cennikiem haveloków gratis. 
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Wózek na resorach | 


«do sprzedania ua Stanisława. 
Mzyxalika. lakiernika powozów, i 
w Krakowie w Hotelu Europejskim — 
__wchód od ulicy Niecałej Nr. 4. 
Odnawianie powozów przyjzu- 
je się po możebnie niskich cenach. 
1959DAF „3 


Do wynajęcia. 


Mieszkanie z pracownie dla 
fachowca: stelmacha, stolarza, lub do 
innego interesu. Kraków ulica Bakowi: 
cka Nr. 9 1791 108 


Ei 


M 
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Dwór murowany | 
o 10 pokojach, 
H z licznymi budynkami gospo- 
/| darskimi murowanymi, da- 
| chówką krytymi, z 40 mor- 
| gami przyległego gruntu, 10 
minut oddalenia od rynku 
krakowskiego, przy Podgórzu, 
za 30.000 złr. do sprzedania. 
|) Może być dodane więcej 
gruntu przy stosunkowej pod- 

| wyżce ceny. 3 
| - Bliższych szczegółów udzie- 
li za nadesłaniem marki na 
20 halerzy: Dr. Feliks 
Kasparek Kraków, nlica 
Wiślna L. 12. 1481 10 0 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a*, 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


'PASTILEK GERAUDELA 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłucnego, 
Chrypki, Zakatarzenia, irytacyl piersiowej, Astmy, etc. 
Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrndzaja. 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Puiełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych; we Lwowie: 
w aptekach PP. Mikolascha, Wewiorskiego; w Krakowie w aptekach PP. 
Wiszniewskiego, Redyka i Mikuckiego 15 £6 17 


Od dawien dawna ze swej dobreol I zapachn znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego poleca HANDEL 36 


ŚW. ADAMOWICZA 


Herbata z Brodów | 


"Potrzeba W BRODACH na pograniczu rosyjskiem. 

i O ZĘ fant „FAMILIJNEI“ bardzo dobrej , . . . « . zb, 140 
O” stolim emang fant „MELANGE DE MOSKAU“ w oryg. opakow. . „ 250 
bedo TANE E a A fant „IMPERIAL“ Cesarskiej kow 35 
d i li ki n j w oryg. opakow. 3 U 

| ikea tom ab fant OKRUCHÓW z najlep. herbat kwiatowych „ > 1% 


Herbata 1 Brodów ! KAWA CEYLON znakomita, franco ® koron Z. g 


Masė aptekarza Thierrego 


z zielorą marką cehbronną „Zakonnica“ w 12 małych, albo 
w 6 fiaszkach podwójnej wielkości K, 4, wolne od porta 


A. Thierrego centyholiowa maść do ran 


2 słoiki K, 3°50, wolne od porta, za gotówkę. 


M. Thierregofapteka pod Aniołem Stróżem W Pregradzie 
[koło Rohitsch-Sauerbrunn. 


Wieden: Skład centralny apteka C. Brady, Flelschmarkt I 
Budapeszt: Apteka J. v. Tóróka i Dra Eggera. 
Agram: u aptekarza S. Mittelbacha. 1823 


Pojedynczo do nabycia we wszystkich aptekach, i 


Kamienica narożna 
przy ul. Szewskiej w Krakowie 

w dobrym stanie, z powodu stesumków 
familijnych na 6!y0/, netto dochodu 
(przy pełnym podatku wraz z należ. za 
wodociągi) de sprzedania. Dochód 
może być znacznie podnie:lony przez prze- 
kształcenie obszernej sieni od ul. Szews- 
kiej na sklep. Dług banku krajowego 
18.000 złr. Wiadomości udzieli za nade. 
Błaniem marki 10 hal, Dr Fellks Kasparek 
Kraków, ul, Wiślna Nr. 12. 1818 7 0 


T SCHLEISING' a 


APETYI!I!! 


Tapety naturalnego koloru. . od 10 hel. 

apety pozłacanego koioru . od 10 bel. 
Tapety w najmodniejszym deseniu i do 
najelegantszego aksamitnego i złoconego 


koloru. m 
BE" 1900: 2 złote medale.|, FABRYKA SIATEK 


konstrukoyl I artystyczn. ślusarstwa 
J}. GORECKIi SP. 


Kraków, wlica św, Wawrzyńca 28, 
Telefon Nr. 277 1089 
wykonuje wszelkie roboty w zakres 
owyższych produktów wchodzące, — 
enniki na żądanie, — Ceny przy- 
stępne. — Termin ściśle dotrzymany. 


Poszukuje si 

do kupna majątku ziemskie. 
go w zachodniej Galicji. w obsza- 
rze 1000 do 1300 mórg, w dobrej 
glebie, dob:ze cii 
z budynkami i inwentarzem od- : żna, | 

powisdnimi. — Zastawa, złowiona a i diranna 
nia proszę nadsyłać do Działu in-, widokiem, o 2 mile od Krakowa, a 2 kim. 
seratowego „Głosu Narodu“ pod |od stacji kolejowej oddalona, za cenę 


A p “u à A í i 
adresem „Królewiaki. 1919 5 51350 z” Ni Je n gm: 


I 
sł PLESNAR, dział inseratowy „Głosu 
KR © a l n 0 Š É Narodu“ Kraków, ulica Szawiłę L."18. 
ma 1405 26 5 


Gustaw Schlejsing, Bromberg l. 
Wschodnio - niemiecki wkład tapet. 
Własny wyrób — założony w r. 1868. 
Na żądanie probki z opłaconą poe'tą, 
jednak podanie ceny żądanego wzoru 

jest potrzebse. 1834 4 6 


PL. ża 
== 10M 
prez, , 


Konkurs, 


Przy Maglstracie stół. król. miasta 
Krakowa są do obsadzenia dwie po 
sady inspektorów bndowni 
etwa w IX. klasie rangi, z płacą ro- 
czną po 2800 koron, dodatkiem kwate 
rowym po 600 koron, dodatkiem budo 
wlanym po 210 kor. — oraz prawem do 
dwóch pięciolegi po 200 koron. 

Obok warunków ogólnych, jak przy. 
należność tntsjszo-krajowa, dobre imię 
i wiek oe 40 lat, — wymaga się 
öd kandydatów dowodów odbytych nauk 
polito: hnicznych na wydziale budowni 
<twa (architektury), świadectw złożonych 


z EZR 


Pięknawieś 


jakiej rzadko znaleść można, 180 mórg 


dwóch egzaminów rządowych i wyraza- i 
nia się kilfoletnią praktyką w budowni- m Rzeszowie y 
ctwie, składająca się z 7 pokoi, 2 kuchm, 


Nadmieria się żo urzędnikom budo 
wnictwa miejskiego nie wolno wyrabiać 
prywatnie planów, które pod.egają za 
twierdzeniu Magistratu krakowskiego. a 


z 8 werandami, a ogrodem 480 
sążni, (raz stajni do sprzeda- 


nia, Może być zamienioną Da TO- | Z tmeblowaniem na mieszkanie z */, mor 


więc planów na wszelkie budowle w Kra alność w Kra'owie. — Blższych | gowym „ogredem składająca się z 5 pokvi 
kowie. informacyj udzieli: p. Ignacy orz stajni na konie w Czyżynąrh, odległa 

Plany przeznaczone poza Kraków, mo- Plesnar Kraków, ul. Szewska | 10 kroków od stacji kolei. Wiadomość 
gą urzędnicy budownictwa miejskiego i > p na 


1952 3 5| pietrze u administratora domu. 1969 23 
Od dawna uznany dyetyczno - kosmetyczny środek 
(wcieranie) na wzmocnienie i stężenie ścięgień i mig- 

Śni ludzkiego ciała, 


Płyn Kwizdy 


z marką węża (Fouristenfinid), 


używaliy ze skutkiem 
przez turystów, kolarzy i jeźdźców na wzmocnienie i odno- | 
wienie sił po wielkich podróżach. 1540 


Cena całej flaszki kor. 2, pół flaszki kor. 120. 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 
Główny Skład „Kreisapotheke Korneuburg“ bei Wien, 


wyrabiać prywatnie w godzinaah nie. L. 13, „Głos Narodu“. 
urzędowych z wiedzą i za zezwoleniem = 
Prezydenta miasta w każdym szczegól- | 


mym wypadku. 

_ Podania o wymienione posady przy 
dołączeniu metryki, świadectw ze słożo- 
nych egzaminów i dotychczasowej pra 
cy, wnosić należy do Prezydjum Magi 
stratu — najpóźniej de dmia 15-go 
wiorpmia 1901. 

O ile kandydaci pozostają obecnie 
iw służbie państwowej, albo autonomi 
mej — uczynić to posta za pośred- 
mictwem swoich przełożonych właz, 


„ Magistrat stot, król, m, Krakowa 


dnia 8 Lipca 1901.) 
Je Friedleim. 


WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ Q.CZYSTY*. 


; zamiejsco 


| szeństwo mają 


„GŁOS 


Starych 


ośm prawdziwych dywanów 
perskich do sprzedania w banku 
zastawniczym W. Angelusa' 
Kraków, Wiślna Ni. 3. 1978 3 3 | 


W Królestwie 
MAJĄTEK 


około Szkalbmierzą, , 


przeszło 10 włók dobrej gleby. z inwen- 

tarzem i dobrymi budynkami, ogrodem 

i dworem w całej pełni, wa zamianę ' 
za kamienicę w Krakowie, 


Ktoby miał prawo rosyjskiego poddań- 
stwa, zechce się zgłosić po wiadomość, 
której udzieli p lgancy Plesnar. 
Kraków, ulica Szowska L. 13. 1882 


SUBJEKT 


dobrze pelegony, katolik, znajdzie miejsce 
w handlu towarów bławatnych, | łócien 
i bielizny Ottona Foerstera Syna w Tar: 
uowie. — Oferty z załączeniem fotografii 
i podaniem wieku oraz dotychczasowego 
zajęcia, 1950 3 3 


00000000000300000000000 


Do sprzedania 


za małą dopłata i pod bar- 
dzo korzystnymi warunkami 
następujace realności, bę- 
dace własnością instytucji 
finansowej: 


1.) Realność dwupiętrowa 
z trzech piętrową oficyną, w 
Krakowie przy ul. Józefa. 

2.) Realność dwupiętrowa 
w Krakowie przy ul. Bartosza. 

3.) Realność dwupiętrowa 
w Krakowie przy ulicy Topo- 
lowej. 

4,) 3 Realmośei jednopiętro- 
we w Podgórzu. 

Bliższych informacyj udzieli, do 

pertraktacji upoważniony, p. Ign. 

Plesnar Kraków, ul. Szewska 13 


Dział inseratowy „Głosu Narodu*. 
1874 13 0 


10030000000300000000000 | 


L, 1544. 


Konkurs, 


W myśl uchwały Rady miej- 
skiej z dnia 13 lipca bc. ogłasza 
się niniejszem konkurs ma po- 
sade inspektora policji 
miejskiej z płacą roczną 900 
koron, dodatkiem na mundur słu- 
żbowy w kwocie 100 kor. rocznie 
i wolnem pomieszkaniem. 

Kandydaci, zamierzający się u- 
biegać o tę posale winni wnieść 
podania do Zwierzchności gminnej 
i wykazać: 

1. obywatelstwo austrjackie, 

2. wiek nieprzekraczający 40 lat 

3. świadectwo zdrowia, 

4. nieskazitelne życie, 

5. znajomość języków polskiego 
i niemieckiego, 

6. kwalifikacje, unormowane 
rozporządzeniem Wydziału krajo- 
wego z 20 maja 1898 1. 25422 
Dz. u. kr. Nr. 88. 


Kandydaci, którzy nadto wyka- 


do sprzedania l:b wydzierżawienia |żą się kwalifikącją na instruktora 


straży pożarnej, będą mieli pierw- 
szeństwo. 
Posada ta nadaną pędzie pro- 


miejscu lub Mały Rynek 1. 7. na II] wizorycznie na 1 rok, poczam do- 


piero nastąpić może stabilizacja. 
Termin do wnoszenia podań o- 
znacza się do 15 slerpaia 1901 r. 


Zwierzchność gminna 
w Andrychowie dnia 13 lipca 1901 r, 


Zastępca burmistrza: 
151 3 8 Pnukalski. 


Praktykant 


znajdzie zarGm umieszcze: 
nie w handla korzeni i win W. Le- 
śmiowskiego w Krakowie. Pierw- 
ci, który posiadają 


- po- 
czątki, 1933 2 3 


NARODU*. Y | 
Na I. hipotekę 


do rozpoczętej budowy, poszukuję 35— 

40 000 złe. glitszych wiadomości udzieli 

adwokat Dr, Dsiches Rynek gł. Nr, 15. 
1862 2 3 


SZAFA 


(kantorek) z XVIII w., ozdobiona 
bronzami, do sprzedania. Wiado- 
mość u stróża, larbarska 4. 1979 


Towarzystwo 
Wzajemnych Ubezpieczeń 


„SLAVIA 1981 


otwarło swą agencję w Gorlicach 
w aptece z dniem 20 lipca b. r. 


H. Nowak, aptekarz. 


Kanarki 
HERCYNSKIE 


Poleca najlepsze śpie- 
waki „Rollery* z 1900 
r., spiewające łagodnym 
tonem, azwonkowym, 
słowikowym, fietowym i gwizdko- 
wym sztuka po 8, 10, 12 i 15 złr. 
Młode Samce tegoroczne po 3 złr. 
za sztukę, 
Wysyła na prowincję odwrotnie za zali- . 
czką z gwarancją dostawienia zdrewyełł 


na miejsce przeznaczenia, 6 dmi préni : 
a wrazie niezadowolania wymiana, lub | 


zwrot pieniędzy. 
Hodowla prawdziw. Herceńskichk 


Kanarków 
JAN SZUFA w KRAKOWIE 
uł. Florjańska Nr. 43, 
If.gie piętro, oficyny. 


Dom z ogrodem 


składający się z czterech ubikacyj, dree 
wu'ni, piwnicy, ogrodn 280°] w zdro= 
wotnej okolicy górskiej w Starym Sączu, 
gdzie są kąpiele rzeczne, Poprad i Du* 
najec, z długiem hipotecznym 1000 

za dopłatą 1400 złr. 


z wolnej ręki de 
sprzedania. 


Bliższa wiadomość u stróża unl, 
lońska Nr. 12. 901 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych Włosów 


wynalazku Juliana Józefowicza 

perfumera. 
Jestto najlepsza roślinna farba, któ- 
rą można w przeciągu 10 minut u» 
farbować posiwiałe włosy na kolor 


wą 


J agiel- 
5 1 


CEATMY ; atny, Azary 
s i blond. 
We Lwowie u p. J. Friedricha i A. 


Beacocka ul, Hetmańska L. 4 i u Ig. 
Jahla, Hotol Europejski; w Kreko- 
wós u Reima i Spółki, Rynek głó 
linia A—B, J. Hanaks i Ski 
guerja ulica Szewska, Fr. Zopothn 
droguerja ul, Sienna 12 iu R, Wi- 
skidy plac Marjacki; w Wiedniu u 
Calderary i Bankmanna, — ma 
flakonu kor. 8, fakoniki próbne 
1 kor. BO gr. — Przesyłka i główny 
skład: w Warszawie, ul. Nawa Sens- 

torska 2. 73 49 0 


BRBRESAUCSEEG KOACZDE 
Poszukuje się kupna 


kilku kamioni 


w Krakowie,i Podgórzu, 


dla zgłoszonych reflektantów z Kr 
lestwa i Litwy, w dobrych i zdrowy! 
dzielnicach, w cenie od 40 do 80 tysię: 
i wyżej, 
Właściciele odpowiednich kamiemic, kt 
rych ży czeniem jest takowe pozbyć, zech 
się zgłosić z detalicznemi ofertami 
semnemi do zarządcy Działa insorsi 
wego „Głosu Narodu* Kraków 
Szewska l. 13. 1907 8 5 


DLA FIRM! 
5000 Kart koros] 


z widokami własnymi 


zdjęcia lokalów i t. p.) dostarcza 

nadesłaniem folografii 31X26 cm. 
z l obrazem . . . koron 110 
z 2 obrazami S m 


z 3 obrazami , 5 A 
OS: i 


‘K OSM 
Fabryka Wyrobów Papierowy 
Wledeń XVII, Bergstelggasse 36— 3 


„GŁOS NARODU". 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Do Kalendarza „Głosu Narodu“ Gp |... 2225": 


(pawnil) pesyukuje p” prłudniowe 
na rok 1902 


go zajęcia biurowego aibo lekceyj: 

Zgłoszenia: „Gł. WM.“ poste restante 
arów 1994 13 

mającego wyjść nakładem Wydawnictwa 

dziennika „Głosu Narodu“ wszelkie ogło- 

szenia przyjmuje upoważniony do zbiera- 

nia takowych p. Spiridion Soniewicki, 

Dział inseratowy „Głosu Narodu* Kraków € 
ulica Szewska L. 13. 


Uprasza się P. T. Strony lateresowane, aby egłoszenia 
swoje jak najprędzej łaskawie nadsyłać raczyli, z powodu 
dla ogłoszeń przeznaczonego. 1922 6 0 


s 
Nakładem księgarni kateliokie] 


Dra Wład. Miłkowskiego 
Kraków, Rynek 30, 
Telefonu Nr. 418 
o świeżo dragle wydanie książki do 

nabożeństwa pod tytułem: 


Małe nabożeństwo mszalne 


ułożone przez H, D. (str. 671 i VI 

w 32:ce). 1604 

Jestte bardzo praktyczna książka de pa- 
glorza, w redzaja franoaskieh Parels- 
siea Romani, zawierająca obok aajuży- 
wańcszych medlitw Msze aa wszystkie 
mledziele | święta W reka. 

Cena egzz bez opr. 2 kereny, w oprawie 
w płótno angielskie, brzegi marmurkowe 
2 k. 50 gr. — Toż z brzegami paso” 
wemi 3 k. W oprawie w szagryn mięk- 


1993 


Handel bławatny 


dobrze prosperujący w Krakowie jest pod 
przystępnymi warunkami z wolnej rgki 


aim. Gotówka potrzebna 


w Brzozowy p. Gromnik. 


© 
UWAGA. 


ebllczosego miejsca, 
[m | OOGOCOGCOOCCOC BAGE>©G>0©0003000© 


£ b f do sprzeda 

ki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawa | 00 K "Zał : a po I 
a Ee Taane v penil |: 6: 0 koron, Zęłozngi pogimaja Dział 
cznoj ele ej oprawie belgij ej, w „A. M. 33 1898 13 
Z pł "LŚ E RYTY PU W 
przepi złocone, a pod niemi pąsowe 17 pod wezwaniem św. Sylwestra lie genna mloda osoba 
koron i BO hal. Taka sama Op hal. przyjemrej powierzchowności, władająca 


Mioroquln da Levsut 19 kor. i 50 bal. 
Na porto należy dołączyć 40 groszy. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
D. E. FRIEDLEINA w Krakowie 
Rynek gł. L. 17 (telef, 452) 
wyszły 


Korczy rnie == 
poczta loco obok Krosna 
zaszczycone medalami zasługi na Wystawach w Rzeszowie, Przemyślu, 
Q Krakowie i na pow. Wystawie we Lmowie w r. 1894,| 
19 połeca P. T. Publiczności ze swego głównego składu wyroby czysto 
imiame, jak: płótna różnego gatunku od najcieńszych do najgrubszych na 
BE kolorowe: Chustki męskie i damskie bia 


czteroma językami, pogamkuj e miej 
sen bony, nauczycielki, hasjerki lub też 
zajęci: przy konf:kcji damskiej w handlu 
w Kolonia lub na prowincji, Zgłoszenia 
[dla „A. H.“ przyjmuje Dział inseratowy 
„Głosu Narołu* 1996 1 1 


Cukiernia I Kawiarnia 
WŁADYSŁAWA SGHMIDA 


aS W 


koszule, prześcier dła, poszewki. sienniki, worki, ścierki do podłog it. p.; Q 
3 kolorach : dreliszki zwykłe 9 


płócienka kolorowe 1 zefiry w różnych deseniach i kol 
i adamaszkowe, z orłami polskimi, szare kuchenne, kąpielowe włochate: sbrusy 
z serwetami w różnych deseniach i gatunkach, tak białe, adamaszkowe, jak 
, łe; śolerki szare i białe 


Kdmunda Biedera 


serya I. A Á sy E z e own 
Cena egzempi. brosznrow. | złr. 30 ot. Y z brzegami kolorowymi; fartuszki kolorowe ze szlakiem; kapy na łóżka; £ | rog ulicy Szewskiej i Plant 
kamgarn to wełniane; szewioty (zeugi) na ubrania męskie, damski 
ee l» A oe, Gb le Ap koloru, gatunka i t. p. W KRAKOWIE 1888 


letnie, jakoteż zimowe różnego 
w zakres tkactwa wchodzące.  — , 

UWAGA: Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście składu, li tylko 

nie (przy szkole kraj. tkackiej we własnej kamienicy, ani też 


w Korczy. , tkaczie, ) - kę 
żadnych agentów nie wysyła. — Wiele listów z uznaniem w każdej chwili 
do przejrzenia. 


Adres: Towarzystwo Tkaozy pod wezw. św. Sylwestra w Korozynie 
obok Krosna. 


Zamówienia uskuteczniają sig odwrotną 
9 na żądanie wysyła się franco. z poważaniem 


0 58 133 DYREKCJA. 
DocoocooGOGOCOOOOOCOOSDSE 


Poszukuje się kapitalisty 


mającego od 40—60 tysięcy korom kapitału do 
obrotu do przedsiębiorstwa potrzebnego, Z którego udział 
czystego zysku przynieść może od 15—20%, od włożonego 
kapitału. 1880 9 3 
Kapitał zapewnionym zostanie na dobrej hypotece ber żadnej 
ryzyki, gdyż gotówka ta potrzebna jest na prowadzenie fabryk. 
Zgłoszenia osób reflektujących i bliższych objaśnień udzieli 
p. lgnacy Plesnar Kraków, Szewska Nr. 138 »Głos Narodu“ 


9 À i 
Do nabycia we wszystkich księ- 0’ dziecinne, tak 
h. 1905 6 0 


KALENDARZYK 


Tatrzański 
Zakopane i Tatry 


Przewodnik po Zakopanem i gó: 
rach, zawierający wszystkie 
otrzebne wiadomości dla przy- 
ywających. — Niezbędny dla go- 
ści i turystów, 220 stron druku, 
„apy kolorowe. Cena w ładnej 
oprawie kor. 8'40. 


nabycia we wszystkich księ- 
garalaoh. 1873 


PODANIA 


Petersburga o przepuszczenie 
czy przez komorę bez opłaty cła, 
gkonuje się gkutocznie. — Adres 
oda Dział inseratowy „Głosu Na- 
[rodu" pod L. 1864. 1 3 


Zaklad Ubezpieczeń na Życie 


„JANUS“ w Wiedniu 


ma do oddania zastępstwa na 
prowincję dla zachodniej Galicji 
pod bardzo korzystnymi warunka- 
mi. Zgłoszenia: Jeneralna Repra-l | 
 zentacja Kraków (Groble) ulica 
Zygmuntowska L. 3. 1997 1 3) jp 


PAC 


do wydzierżawienia 
od 1-go Października. 

Wiadomość u Wgo Janikowskiego 
w kawiarni w Rynku. 


Poszukuje Się 


stałej dostawy większej ilości 
mleka świeżego (niezbieranego) dla 
Krakowa. — Zgłoszenia pod adresem : 
Eleonora Solska Przem)ś], ulica 

Mickiewicza. 1966 3 2 


Bryndza świeża 


pocztą. — Cenniki i próbki 


BULION po 10 złr. 7 złr. 
50 ct., 6 złr.i 5 złr. za klg. 


Dwór Łapszym 


p. Brzeżany. 1942 4 5 


W, 
© 
| 
Tania kawa! 
Wysyła firma 


Fr. Horejś w Pradze 219, ll, 


rox założenia 1848. 


palorej elektryką — usługa szybka. 
BYE najlepszej Zł, Menada . . . za 8 złr 
g. 


Manili ... 
złotej Jawy 


5 kg. 


świeżo palone, 1886 5 
Proszę zrobić próbę. 


W konc. Zakł. fabr. 


Dostawca c. k. Straży 
wyrabiana pod kontrolę 
æ#%#%# skarbowej * * * * Trowarzyztwalokarsak 
Krawiec —SZTUCZNA WODĄ 


wojskowy 
i cywilny 


Wł. Lissak 


KRAKÓW 
Florjańska 25, 


I-sze piętro, 
wykonuje wszelkie 
zamówienia, tak dla 
P. T. Panów wojsko- 
wych jak i cywilnych 
oraz wszelkie roboty 
w zakres krawiectwa | jg 
męskiego wchodzące. | Ęg 

Poleca się nadal ła- 


skawej pamięci Szanow 
P. T. Publiczności. 


OBAWA 
Przy ul. Długiej L. 24 


to wynajęcia od 1 go Paździer- 
jka b. r. różne mieszkania j|} 
raz trzy sklepy. — Bliższajjj 
riadomość u węaógjcieja na miejscu. 


HU 


LECZENIA, WODĄ 


BE~ otwarty 
Poczta, telegraf 1 stacja kolejowa. — 
Baskid — klimat zdrowy, łagodny — 


należy powinszować, która 
ze względu na zdrowie, 
oszczędność i przyjemny 
amak używa Kathreinera 
Kneippowakiej kawy słodo- 
wej (która jest prawdziwą 
tylko w znanych oryginal- 
nych paczkach). 


Lekarz kierujący Dr Leopold Ñ 
letni kierownik Zakładu 
Wszelkich objaśnień udziela tylko 


Do nabycia w 


Jeneralny zastępca: IB. Neuhena 


 »unacicielka i wydawczyni: Józefa Rogosona Bedaktor odpowiedzialny: Witold Noskowski. 


GŁOS NARODU“. 


Z 


owcze, 5 klg. paczka 2 złr. 15 ct.: 


Główny skłed najlepszege gatunku kawy 


zielonej Ceylos za 8 złr. 
zą 7 złr. 
.. 28 7 zr, 
Santos perłowej za 6'50. 
Santos plachy . za 6 złr. 


Wszystkie gatunki tak samo co dzisń Agreg podać do Działu inserutow.. 


llim K. RZĄCA.i C 


Pyszne położenie gorskie u stóp Slązkich 


REEN z TOW, o — ma 
i kąpielowe oświetlenie A jękarekize 


e Ą 
wodoleczniczego W Lindewiese. 


dzierżawca dóbr i Zakładu kąpiel 
ar] Forner. ąpielowego : 


m Ę KM DELETTREZ 


składach perfumerji, d 


Nr. 168 
Z górzystych o- 

kelie i odpowiednie 

budową dla górzystych 

okolic, są do sprzedania 

grontownie poreperowsne i odlakiero- 
wane z nowemi wybiciami, z latarniami 
na parę i jednego konia: pawozik pół- 
kryty na 4 osoby za 200 złr, welant 
wózek ua cztery osoby za 165 złr., wózek 
4 la zakopański o dwóch siedzeniach skó= 
rzanych za 75 złe. Wiadomość w składzie 
powozów St. Cyraeklewioza, Kraków 
ul. Szpitalna 1 op wci teatru. 
W a 


Do serc ltościwych 


zwraca się z gorącą prośbą biedna i bare 
dzo nieszczęśliwa Staruszka, mająca: 
nieuleczalnie chorą córkę, o łaskawe 
wspemożenmie Jej j kinkolwiek dat- 
kem — aby tym sposobem uchronić 
ich od niechybnej śmierci głodowej. = 
W zbieraniu składek pośredniczy Admi- 
nistracja „Głosu Narodu“, 


Wains dla Pań! 


Magazyn kanfekoji, dobrze się rentujący, 
z powodu zmiany stosunków familijnych 
de sprzedania. Kapitału 3—4,(00 potrze- 
ba. Pośrednictwo nie wykluczone. Zgło- 
szenia poste rest : „A. A.“ Kraków. 1999 


Amatorow dobrej t= 


HERBATY 
zwraca się uwagą na 
HERBATY INDO- CEYLOŃSKIE 
która niedawno wprowadziłem w handle 
gdyż sobie ogólne zdobyły uznanie. 
Odznaczają się wybitnym 
aromatem | hardzej pięknym kelerem. 
Nr. 41 DARLING ni ZK k. 5 h, 20 
paczka '/, kilo netto k, 1 
Nr. 42 GONAR 1% kilo k 6 a 80 
paczka 1/5 kilo netto k. 1h., 70 
Można te HERBATY używać osobno dla 
siebie lub jako domieszkg do innych 
HERBAT chińskich. 1613 


Wszędzie do nabycia lub wprost 
w Magazynie HERBAT z Rączką 


JULIUSZA GROSSEGO 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 

Z powodu Śmierci właściciela, jest. 
do sprzedania 1991 1 3 


(sklep korzenny wa magiel 


Kraków, ul. Krowoderska L. 47. 


WIOSKA 
w Jasielskiem 


_ukoło 160 morgów obszaru wraz 2 insons 
| w bardzo dobrej pszenicznej glebie, pół 
i godziny od stacji kolei, wraz ze zbiorami, 
(żywym 1 martwym jnweatarzem do 
„gprzedamia poł bardzo ko- 
|rmystny mi warunkami. Bliższa 

wiadomość pod „A. D.“ poste restante 


Frysztak. 1995 1 


| e e O 
Poszukuje się od 1 Wrze- 
śnia 1901 T- 


IO do 12 pokoi 
na jednem lub dwóch piętrach. —- 


„Głosn Narodu“. 1396 1 3 


wód mineralnych sztnez. 


HMURSKI v lxkwie 


Komisji przemysłowej 1093 10 0 
PP 12 ErakOwazkiogo 


najczystsza Szczawa 
= jako napój 
codzienny. 


Broszury i cenniki 
przesyła się franco. 


= A 
UZDROWISKO i ZAKŁAD JAWORZE 


(ERNSDORF), Slązk Austryacki przy Bielsku, 


cały rok. "TĘ 


najnowsze wzorowe urządzenia : 
znakomita restauracja R 


merad, znakomity by dropata, dłago 
e 


1345 33 28 


TA 


roguerjach * 


jam., Wier 


lefon 8596. 


